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Gazeta Wąbrzeską
Organ Katolicko-Narodowy

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1.50 z dostawą pocz- ISRQPONMLKJIHGFEDCBA 

Iową zł 1.69. z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań* I . 

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15. I

UiiMzi irzii razu UioMu: m im, art l souoiu.

Telefon nr. 69.

ifc rattill l ńMslraji: Ulabrze^o, ul. GUMltt 1.

Bóg I Ojczyzna!

Ogłoszenia: wiersz m^m. na stronie 74am.gr 10. na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 500/0 nadwyżki.

W jednościsiła!

W trosce
o przyszłość

C iężk ie jest w  obecnej chw ili go ­

spodarcze po łożen ie P olsk i. W  sy tu ­

acji tak rozpaczliw ej kraj nasz  

jeszcze się n ie znajdow ał. T oteż n ie  

dziw , że w  tro sce o najb liższą przy ­

sz łość naszą często osiada chm ura  

g łębok ie j zadum y na czo łach ludzi, 

że coraz częście j na zjazdach in sty -  

tucy j i spo łecznych zrzeszeń gospo ­

darczych padają słow a przestrog i 

pod adresep i czynn ików , za dzisie j­

szą rzeczyw istość całkow icie odpo ­

w iedzia lnych , a m im o to oddanych  

beztrosce i bezczynności. P ow iedział 

to  w yraźn ie  np . w  dn . 20 bm . na  w al-  

nem  zebran iu P om . Z w . Z iem ian w  

T orun iu hr. D ąbsk i z W ałycza , 

stw ierdzając , „że w  P olsce jest źle , 

ale n ie chcą o te rn w iedzieć ci, k tó ­

rzy w ładzę w  ręku m ają“ .

T oteż n ie m ogą bynajm niej dzia­

łać ko jąco an i n ie w ytw orzą „pogod ­

nego i jasnego pog lądu na przy ­

sz łość" sanacy jne próby pocieszen ia  

zrozpaczonego spo łeczeństw a przy ­

rzeczen iam i, że rząd spow odu je u lgę  

w  sy tuacji m . i. przez „odpow iedn ią"  

obn iżkę podatków . S łow om  tym  bo ­

w iem przeczą fak ty . Jednocześnie  

zaś spo łeczeństw o w ie, k to ponosi 

w inę za dzisie jszy stan , i w ie, że  

w szelk ie zapow iedzi zapow iedziam i 

ty lko  pozostaną . „Już p ięć la t —  jak  

m ów ił p . D ąbsk i — w szystko się  

przygo tow yw uje ... i —  skoro tak da ­

le j pó jdzie (to przygo tow yw an ie), to  

zbankru tow ać m usim y!"

O kres najb liższej zim y zw łaszcza  

będzie d la P olski szczegó ln ie ciężk i. 

K ilkaset ty sięczna arm ja bezrobot­

nych , z k tó rych część o lb rzym ia n ie  

pracu je i n ie zarab ia już od końca  

roku 1929 w zględn ie początku roku  

1930 , w chodzi w  trzecią zim ę kom ­

p le tn ie w ygłodzona i w yczerpana.

T en stan rzeczy kry je w sob ie  

bardzo pow ażne n iebezp ieczeństw a  

spo łeczne i po lityczne. N ie zaradzi i 

n ie jest zdo lny n iebezp ieczeństw om  

tym  zapob iec obóz, dziś rządzący ,  

k tó ry lekkom yślnością i n ieroztrop ­

nością , nadm iernem szafow an iem  

pub licznym  groszem  katastro fę dzi­

sie jszą spow odow ał.

Z aczęło się to z chw ilą dorw an ia  

się przez sanację do  w ładzy  na  krw a ­

w ej drodze rebelji przeciw  praw ow i­

tem u rządow i, D otąd bow iem  po li­

tyka ekonom iczna i skarbow a, 

zw łaszcza rządu koalicy jnego i k ie ­

ru jącego n ią m inistra Z dziechow - 

sk iego op iera ła się na starych, od­
wiecznych podstawach oszczędności 
i pracy. O bóz przew ro tu m ajow ego  

zarzucił w  kąt tę starą zasadę „o-  

szczędnością i pracą", a począł w 

czyn wcielać nowe zawołanie „po­
życzkami!" O d w ieków  bow iem  w ie ­

działy w szystk ie dyk ta tu ry , że „pap ­

ką i so lą — ludzie ludzi n iew olą". 

Z achęcano w ięc i sam orządy i zie­

m ian i w ielk i przem ysł i handel do  

zad łużan ia się , ofiarow ano ho jn ie  

pożyczk i B anku G ospodarstw a K ra ­

jow ego i B anku R olnego . Jedno ­

cześn ie w państw ow ej gospodarce  

stosow ać poczęto zasadę „radosnej 

tw órczości", rozdym ając budżet, m i­

m o przestróg , ponad wytrzymałość i 

zdo lność p ła tn iczą spo łeczeństw a, 

w prow adzono luzy budżetowe, n ie  

cierp iano kontroli publicznej an i 

współpracy z narodem .

iiedawny wielbiciel czynów 
Hindenburga jest dziś patronem Strzelca. 
W Siidbie „wspólnej ojczyzny - Wyjątek z listn, pisanego 

dn. 24 czerwca 1918 r. do landrata pruskiego.

P ew ien w ybitny „patron S trzelca". I 

k tó ry dzisiaj chce uchodzić za poprą-1  

w iacza narodow ych obyczajów na P o ­

m orzu , o trzym ał w r. 1918 od cesarza  

W ilhelm a Ii-go „krzyż zasług i" („V er-  
d ienstk reuz"). O dznaczony obyw ate l 
w ysła ł na ręce land ra ta prusk iego po ­
dziękow anie , w k tó rem  p isał:

—  „E s so li m ir eine w ertvo lle E r-  
innerung se in an d ie eiserne Z eit, in  
der ein H indenburg geleb t und  
m it dem deu tschen H eere T aten  
vo llb racht hat, dereń G rósse w ir Z eit 
genossen n ich t zu uberschauen ver- 
m ógen". —

(„T o odznaczen ie będzie d la m nie  
drcg .:cennem przypom nien iem tego  
żelaznego czasu , w k tó rym  tak i czło ­
w iek, jak H indenburg , ży ł i z w oj­
sk iem n iem ieck iem dokonał czynów  
k tó rych w ielkości m y w spó łcześn i 
n ie m ożem y ogarnąć").

O prócz tego zapew niał odznaczony

Napady, rabunki i zamachy 
w Niemczech.

Posterunkowy hersztem 

włamywaczy.
Berlin P A T . — W ładze krym inalńe  

aresz tow ały starszego posterunkow ego n ie  
m ieckie j po lic ji w K olon ji, oskarżonego o  
przew odzen ie bandzie w łam yw aczy . B an ­
da ta , sk ładająca się z k ilkunastu człon ­
ków , urządzała od roku liczne ob ław y ra ­
bunkow e w N adren ji i zag łęb iu R uhry , 
używ ając do tego zaw sze w ynaję tych sa ­
m ochodów . W ykrycie bandy nasitąpdo  
dzięk i zano tow an iu num eru sam ochodu  
przez m ieszkańców oko licznych dom ów , 
k tó rzy by li św iadkam i osta tn iego rabun ­
ku , dokonanego w K oblencji. N a zasadzie  
zeznan ia w łaścic ie la sam ochodu okazało  
się , że sam ochód w ynaję ty by ł przez po ­
sterunkow ego po lic ji rzekom o do celów  
służbow ych , przyczem posterunkow y do ­
m agał się zachow an ia śc isłe j ta jem nicy . 
B anda, k tó re j przew odził posterunkow y  
po lic ji, m a na sum ien iu oko ło 10 napadów  
rabunkow ych. N iek tó re z n ich dokonane  
by ły pod bok iem  urzędów  po licyjnych .

Napad na bank.
Berlin P A T . —  N ow ego zuchw ałego na  

padu rabunkow ego dokonano dziś przed  
po łudniem w A lton ie na oddzia ł banku  
zachodn io-ho lsz ty iisk iego . P rzed gm ach , w  
k tó i-ym m ieściła się filja banku , zajecha­
ło sam ochodem 3 zam askow anych osobn i­
ków , k tó rzy w darli się natychm iast do ka-

N akładano jednak na spo łeczeń ­
stw o coraz now e podatk i, skw ap li­
w ie i rze te ln ie śc iągane —  dziś na ­
w et w  w iększości przez kom orn ików  
— na pokrycie trzym iljardow ych  
budżetów . W  ten sposób w yciśn ię to  
spo łeczeństw o jak cy trynę , a sku tk i 
te j n ieog lędności sanacy jnej podają  
co m iesiąc w iadom ości statystyczne. 
Ś w iadczą o n ich ru ina ro ln ic tw a, 
zam knię te fab ryk i, zastó j w  hand lu  
i te ty siące chodzących dzisia j po  
bruku bezrobo tnych i zredukow a ­
nych , k tó rzy n iew iadom o czy je j ko ­
m endy słuchać będą...

S po łeczeństw o zatem słuszn ie  
tro ska się o  przyszłość sw oją  i kraju , 
z lęk iem  oczekuje nadchodzącej zi­
m y, w obec bezczynności i bezradno ­
śc i panu jącego nam  „dobro tliw ie"  
pom ajow ego system u , k tó ry n ie m o ­
że znaleźć sposobów  sku tecznej w al­
k i z przesilen iem gospodarczem . 
N ajsku teczn ie jszym środkiem  by ła , 
jest i będzie zdrowa, rzetelna i o-l 

w ielb icie l H indenburga, że o trzym any  
„krzyż zasług i" będzie d la n iego „po ­
budką do spo tęgow anej pracy w służ ­
b ie w spó lnej o jczyzny" („ im D ienst 
des gem einsam en V  a  t e  r 1 a  n  d  e s ").

N arazie przy taczam y ty lko ten drób  
ny uryw ek z ow ej „drogocennej pa ­
m iątk i" . M oże to przyczyn i się do pew ­
nego uspoko jen ia n iew zruszonego n ie ­
gdyś w ielb icie la H indenburga, a dzi­
sia j gorącego zw olenn ika sanacy jnego  
„kom endan ta" i party jnego „S trzelca".

Jak najdok ładn ie jsza odb itka fo to ­
graficzna jest w naszych rękach już od  
d ług iego czasu , łączn ie z innem i n ie-  
w yzyskanem i dokum en tam i. W  czerw ­
cu 1918 r. dzisie jszy „patron S trzelca" 
na P om orzu w ierzy ł jeszcze , że ..w spó ł 
na o jczyzna pruska" („das gem einsa-  
m e V aterland” ) zw ycięży ...

„S trze lcow i" przesy łam y to przy ­
pom nien ie do „ideow ego" pam iętn ika .

sy i stero ryzow aw szy personel bankow y  
przy pom ocy rew olw erów , zrabow ali 6 .000  
m k. N iepow strzym an i przez n ikogo , w y ­
b ieg li na u licę i od jechali ow ym  sam ocho ­
dem w k ierunku H am burga. W  pogoń za  
bandy tam i udał się na m otocyk lu jak iś  
rzem ieśln ik , lecz zan iechał pościgu w obec  
ostrze liw an ia się uciekających . S praw cy  
napadu zb ieg li bez śladu .

Znów zamach i.a pociąg.

Berlin, PAT. — N ow ego zam achu  
dokonano ub . nocy na ko le j elek trycz ­
ną pod K am ien icą na Ś ląsku n iem iec ­
k im . N iew ykryci sp raw cy u łoży li na  
to rze stos kam ien i, k tó ry n iew ątp liw ie  
spow odow ałby w ykolejen ie się pociągu  
i spadn ięcie w agonu do przep ływ ającej 
obok rzeczk i. K atastro fie zapob ieg ł  
m otorniczy , zatrzym ując w porę po ­
ciąg . P o usun ięciu przeszkody przez  
personel ko le jow y , przyw rócona zosta­
ła norm alna kom unikacja. W drożone  
dochodzen ia n ie dały do tychczas rezu l­
ta tów .

Piłsudski wyjechał do 
Brześcia.

Warszawa, 23. 8 . T el. w ł. —  M ini­
ster sp raw w ojskow ych w yjechał do  
B rześcia n . B .

szczędna polityka gospodarcza rzą ­
du , pow iększająca spożycie i u ła t-  
w dająca i ożyw iająca produkcję . T a ­
k ie j po lityk i n ieste ty n ie w idać. To, 
co robią rządy pomajowe w  te j dzie­
dzin ie (obn iżan ie p łac , śrubow an ie  
podatków ), jest wyraźnem przeciw* 
stawieniem zdrowej i rozumnej go­
spodarki. D latego też n ie u lega w ąt­
p liw ości, że przyszłość czeka P olskę  
ogrom nie ciężka , że zw łaszcza z nad ­
chodzącą zim ą w zrośn ie i pog łęb i 
się nędza i rozgoryczen ie . Z a n iefa ­
chow ą, rozrzu tną i n iep rzem yślaną , 
kró tkow zroczną gospodarkę obozu  
rebelji m ajow ej, k tó ry przed p ięciu  
la ty gw ałtem  w  pach t P olskę w ziął 
d la sieb ie i sw oich , p łaci spo łeczeń ­
stw o  i państw o ciężko . D latego  w  in ­
te resie spo łecznym  i państw ow ym , 
d la przyszłości P olski jest kon iecz- 
nem , aby zm ien ił się system i aby  
obóz szkodn ików zn ik ł z po lsk ie j 
rzeczyw istośc i.

Proces kom. Wiskowskiego.
Brześć n. B., 22 . 8 . P A T . - P rzed w y ­

dzia łem zam iejscow ym p ińskiego sądu o- 
kręgow ego rozpoczęła się rozp raw a przeciw  
ko W łodzim ierzow i W iskow sk iem u , b . sze­
fow i po lic ji po litycznej w W arszav . ie , o- 
skarżonem u o sp rzen iew ierzen ie 67 570 zł 
54 gr na szkodę T ow . O św iaty Z aw odow ej 
na P olesiu , k tó rego by ł skarbn ik iem . O ska­
rżony bron i się sam . D o w iny n ie przyznał 
się , ośw iadczając , iż p ien iądze spo łeczne w y  
daw ał na akcję po lityczną za zgodą b . na ­
czeln ika w ydzia łu bezp ieczeństw a pub licz­
nego przy w ojew ództw ie po lcsk iem ś. p- 
T ro janow sk iego .

Projekt kodeksu karnego.
Warszawa, 23 . 8 . te l. w ł. — W sobotę  

sek rertarja it genera lny kom isja kodyfika­
cy jnej doręczy ł m in 'strow i sp raw ied liw o ­
śc i pro jek t kodeksu karnego , uchw alonego  
w trzeciem czy tan iu sekcy jnem . N ajp raw ­
dopodobnie j 14 w rześnia , odbęd zie się po ­
siedzen ie ko leg jum uchw ala jącego kom i­
sji kodyfikacy jnej, na k to iem pro jek t ko ­
deksu karnego będziie zała tw iony osta tec*  
n ie i doręczony m in istrow i sp raw ied liw o ­
śc i, celem  skerow ania go na drogę rea liza-

Gabinet Karolyi‘ego.
Budapeszt. PAT. — C ała op in ja pub licz ­

na z u lgą przy ję ta w iadom ość o u tw orze ­
n iu rządu hr. K aro ly i’ego . S zczegó ln ie ko ­
rzystne w rażen ie w yw ołał fak t, że tekę sp r. 
zagran icznych ob ją ł W alko , sądzi się tu bo  
w iem , że zasiadając w  rządzie w pływ ać on  
będzie rów nież na sp raw y finansow e.

S kład now ego rządu jest następu jący : 
P rezes rady m in istrów  i tym czasow y m in i­
ster finansów  —  hr. Ju lju sz K aro ly i; sp ra ­
w y zagran iczne —  L udw ik W alko ; sp raw y  
w ew nętrzne — F ranciszek K eresztes F i­
scher; w yznan ia re lig ijne i ośw iecen ie pu ­
b liczne —  A leksander E rnszt; ro ln ic tw o —  
B ela Ivady ; handel -  B ela K enez; sp raw ie ­
d liw ości —  T ibor Z sitvay ; obrona narodow a  
— Ju lju sz G oem boes; op ieka spo łeczna —  
tym czasow o A leksander E rnszt; m in ister  
bez tek i — Jan M ayer. N ow y rząd złoży  
przysięgę na ręce regen ta praw dopodobn ie  
w pon iedziałek w po łudn ie . S zef rządu  
przedstaw i sw ój program na konferencji 
partji jedności w pon iedzia łek w ieczorem .

Ku koalicyjnemu gabinetowi 
w Austrji.

Wiedeń, 23 . 8 . P A T . —  W  prasie austrjac  
k ie j toczy się obecn ie dyskusja na tem at 
rozszerzen ia w iększości rządow ej przez w łą ­
czen ie do n ie j socja ldem okratów . W  sp ra ­
w ie te j, jak donoszą dzienn ik i, konferow ać  
m iał kanclerz B uresch z ks. S eip lem , k tó ­
ry baw i obecn ie na kuracji w T yro lu .

O rgan chrześcijańsko-spo łeczny „G ratzer  
V olkstageb la tt" w yw odzi, że ks. S eipel jest 
zw olenn ik iem  w spó łp racy w szystk ich stron  
n ic tw  celem  uporządkow an ia budżetu pań ­
stw ow ego . W e w rześniu nastąp i w  G enew ie  
w ażna decyzja w sp raw ie A ustrji. P olityka  
zagran iczna dr. S chobera , dow odzi dzien ­
n ik , w yw ołała n iebezp ieczeństw o ponow ne ­
go pow ołan ia genera lnego kom isarza L ig i 
N arodów . D r. S chober uprosił sam  L igę N a ­
rodów  o zbadan ie i podan ie śród  ko  w celem  
przezw yciężen ia trudności finansow ych , 
panu jących w  A ustrji.

Jak już z dzienn ików  w iadom o, jest to  
jednak to sam o, co F rancja w  sw em  rzeko- 
m em u ltim atum  postaw iła za g łów ny w a ­
runek sw ej pom ocy .

Kronika telegraficzna.
Katowice. W czoraj w godzinach  

w ieczornych na szosie m iędzy M iko ło ­
w em a P io trow icam i nastąp iło zderze­
n ie sam ochodu  ciężarow ego z sam ocho ­
dem osobow ym . S ku tk iem zderzen ia  
zab ity zosta ł pom ocn ik szo fera sam o ­
chodu ciężarow ego A ndrzej S krzyp ­
czak . S zofer sam ochodu osobow ego o- 
raz k ilku pasażerów  odn ieśli lekk ie ra ­
ny .

Katowice. D ziś o godz. 9 .52 przyby ł 
do W isły w charak terze n ieo fic ja lnym  
pan P rezyden t R zeczypospo lite j. P oby t 
w W iśle m a po trw ać ty lko k ilka dn i.
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O b ch o d zo n a n ied aw n o p am ią tk a  
„C u d u n ad W isłą 1 ’ , u rzęd o w o d z iś lek ­
cew ażo n a i p o m ijan a m ilczen iem , n a-  

> su w a w ie le p o w ażn y ch m y śli i w zb u ­
d za w sp o m n ien ia p rzesz ło śc i.

O d se tek la t P o lsk a s to i n a s traży  
E u ro p y zach o dn ie j. N ieste ty d y p lo m a ­
c ja eu ro p e jsk a zap o m in a ła i zap o m in a  
o zas łu g ach P o lsk i i n ie d o cen ia ich . 
W o b ec tak szk o d liw eg o lek cew ażen ia  
o b o w iązk iem  p o lsk ie j d y p lo m ac ji je s t 
p rzy p o m in ać n a te ren ie m ięd zy n aro ­
d o w y m  zn aczen ie P o lsk i d la E u ro p y  
w  p rzesz ło śc i, w  o b ecn e j ch w ili i d la  
p rzy sz ło śc i. N ieste ty —  n asza d y p lo ­
m acja p o siad a p o n o św ietn e zd o ln o śc i  
„ rep rezen to w an ia" , a le jak o ś n ie w y ­
k azu je zd o ln o śc i u w y d a tn ian ia n aszy ch  
w alo ró w , racze j b . sk ro m nie trzy m a  
s ię n a u b o czu n aw et w ten czas , g d y n a ­
s i zac ięc i p rzec iw n icy  w sze lk iem i śro d ­
k am i u siłu ją u zasad n ić sw o je d o m n ie ­
m an e p raw a  i zas łu g i, rzek o m o o d d an e  
E u ro p ie i lu d zk o ści. N ie je s te śm y zw o ­
len n ik am i p y sza łk o w a to śc i i b ezcze lne j 
za ro zu m ia ło ści, a le m am y n a to d o w o ­
d y , że w  p o lity ce m ięd zy naro d ow ej n ie  
s te ty n ie p o p łaca sk ro m n o ść i u stęp li­
w o ść , że raczej liczą s ię tam  w ięce j z  
a ro g an c ją i zach łann o śc ią . N ie je s te ś­
m y za te rn , ab y k łam stw em , o b łu dą i 
p o d stęp em d z ia łać w p o lity ce m ięd zy ­
n aro do w ej, a le n ie m o żem y b y ć zw o - ' 
len n ik am i n iem raw o ści i szk od liw e j u -  
s tęp liw o śc i. —  Z adz iw ia jąca to rzecz , 
że sena to rzy  w o b ec p rzec iw n ik ó w  sw o ­
ich w  k ra ju są b ezw zg lęd n i, a w o b ec  
zag ran iczn y ch  w ro g ó w  b y w ają n ie ty l­
k o łag o d n i, lecz n aw et b . sk ro m n i i u -  
s tęp liw i, zaw sze p o ch o p n i d o w sze lk ich  
k o m p rom isów , n a k tó ry ch P o lsk a w y ­
ch o dz i „ jak Z ab ło ck i n a m y d le". P ra ­
w i san acja aż d o p rzesy tu o „m o car-  
s tw o w cśc i p ań stw a", a le n ie zd o b y w a  
d la P o lsk i n a te ren ie m ięd zy n aro do ­
w y m s tan o w isk a m o cars tw o w eg o , za ­
d o w o lo n a p ew n ie z p rzy d z ie lan e j ro li 
„k o p c iu szk a" , b o czy w G en ew ie czy  
H ad ze, czy w L o n d yn ie lu b R zy m ie , a

• n aw et w  P ary żu d a lek o m n ie jsze p ań ­
s tw a, jak n p . C zech osłow ac ja , Ju g o -  
s ław ja  —  a  n aw et k arły , jak  L itw a lu b  
W . M . G d ań sk w ięce j zn a jd u ją w zg lę ­
d ów , n iż P o lsk a . A  jak tam  liczą s ię  
z N iem cam i, —  z tem i N iem cam i, k tó re  
w y w o łały s tra szn ą p o żo g ę w o jen n ą ,  
w y n iszczy ły E u ro p ę , w p u styn ię za ­
m ien iły w ielk ie p o łac ie k ra jó w , m iljo -  
n ó w śm ierć ,. lu b .,  k a lec tw o sp o w o d o w a ­
ły i d ż iś je szcze są za rzew iem  n iep o ­
k o ju i n o w ej zaw ieru ch y .

N ależa łob y n a te ren ie m ięd zy n aro ­
d o w y m  i w p ras ie zag ran iczn e j, jed ­
n ak  is to tn ie p o w ażn e j, częście j p rzy p o ­
m in ać d w ie p raw d y :

1 ) że P o lsk a n ig d y E u rop ie n ie w y ­
rząd z iła żad n e j k rzy w d y  i

2 ) że b y ła i je s t p rzed m u rzem  E u ro ­

p y -
N asza d y p lo m ac ja zag ran iczn a je s t 

k o sz to w n ie jsza , n iż in n y ch w ięk szy ch  
i b o g a tszy ch k ra jó w , a za n aszą t. zw . 
p ro p ag an d ę  ró w n ież d u żo  s ię p łac i. A  
jak ie s tąd p ły n ą k o rzy śc i d la P o lsk i?  
S to su n k o w o d u żo , za d u żo n aw et p ła ­
c im y n a L ig ę N aro d ów  i n aszą p rzy  
n ie j rep rezen tac ję , a m am y tę k o rzy ść  
że zaw sze —  m n ie j lu b w ięce j p rze ­
g ry w am y k ażdą sp raw ę , ch o ć p ro sty  
ro zu m  i ch rz . zasad y m o ra ln o śc i w y ­
k azu ją s łu szn o ść p o n aszej s tro n ie . —  
N ie liczą s ię z n am i, lek cew ażą n as . 
M y zaś za to  g ru b o  p łac im y !

C ały n aró d p o w in ien so b ie u p rzy ­
to m n ić , że san acy jn y reż im  zg ra ł s ię  
d o szczętn ie tak w  k ra ju , jak też w  p o ­
lity ce zag ran iczn e j, że tu  i tam  o k aza ł 
zu p e łn ą n ieu d o ln o ść , b rak w sze lk ieg o  
p rzew id y w an ia i liczen ia s ię z rzeczy ­
w istą rzeczy w is to śc ią .

Jeże li d y p lo m ac ja i p ro p ag an d a sa ­
n acy jn eg o reż im u zu p e łn ie zaw o d zą , 
p o w in n i n asi n aro d o w i p o lity cy  i d z ień  
n ik arze w w ie lk ie j p ras ie zag ran icz­
n e j o g łaszać częśc ie j a rty k u ły o  
P o lsce , w y k azyw ać d o b itn ie , że P o l­
sk a b y ła zaw sze d o d a tn im  czy n n ik iem  
w  E u ro p ie , że je s t k o n ieczn ie p o trzeb ­
n ą d la u trzy m an ia ró w n ow ag i w E u ­
ro p ie . W p raw d z ie reż im san acy jn y  
'k p i so b ie z o p in ji P o lak ó w , a le m im o  
to p o w in n iśm y o to d b ać , ab y w y tw o ­
rzy ła s ię zd ro w a i s iln a o p in ja p o lsk a,  
tak w  s to su n k u d o p o lity k i zag ran icz ­
n e j, jak i w ew n ę trzn e j, k tó re jb y reż im  
san acy jn y ju ż n ie m ó g ł lek cew ażyć i 
m u sia ł u zn ać , że P o lsk a n ie je s t d la  
san acji, lecz d la ca łeg o n aro d u p o lsk ie  
g o . S am o p raw ien ie o „m o cars tw o w ej  
p ań stw o w o śc i" P o lsce n ie p rzy sp o rzy  
k o rzy śc i, a „m o carstw o w o ść b rzesk a" , 
w o bec o p o zy c ji s to so w an a n ie w y tw o ­
rzy w E u ro p ie o p in ji m o carstw o w o ści, 
racze j p rzec iw n ie w y w o łu je n ad e r u -  
jem ne zdan ia . Z agran ica p o w in n a w ie ­
d z ieć , że zd ro w o m y śląca w ięk szo ść  
n aro d u n ie je s t zg o d n a z p o lity k ą sa ­
n acy jn ą/ że o „m o cars tw o w o śc i p ań ­
s tw o w ej" w ręcz p rzec iw n e m a p o jęc ia , 
n iż san acja . N aro d o w o m y ślący P o la ­

cy b ez ró żn ic p arty jn y ch sąd zą , że P o l­
sk a b ęd z ie m o cars tw o w ą n a te ren ie  
m ięd zy n aro d o w y m jak o m o carstw o u -  
zn aw an a d o p ie ro w ted y , g d y w  k ra ju  
p an o w ać b ęd ą b ezw zg lęd n a sp raw ied li ­
w o ść , ład i p o rząd ek , ro zum n a i ce lo ­
w a o szczęd n o ść i ro zw ażn a g o sp o d ar ­
k a , jeże li w y k lu czo n e b ęd ą w sze lk ie  
k ark o ło m n e , aw an tu rn icze p o m y sły ,  
jeże li rząd y b ęd ą śc iś le p rzes trzeg a ły  
k o n sty tu c ji i p raw a, b ęd ąc zg o d n y m  
w y razem  o p in ji zd ro w o m y ślące j w ięk ­
szo śc i p o lsk ie j. T e w szy stk ie w aru n k i 
s tw o rzą zag ran icą p rzek o n an ie , że P o l­
sk a je s t o sto ją p raw a , p o rząd k u i sp ra ­
w ied liw o ści n a w scho d z ie E u ro p y , że  
P o lsk a je st zap o rą p rzeciw  az ja ty ck im  
p rąd o m , g ro żący m  E u ro p ie . M im o p a ­
n o w an ia san ac ji, lek cew ażące j n aró d  
p o lsk i, w p o lsk im n aro d z ie są w ielk ie  
zasob y s iły d u ch o w ej i w ie lk ie zd o ln o ­
śc i g o sp o d arcze , k tó ry ch n ie w y k o rzy ­
s tu je reż im  san acy jn y , racze j je p ara ­
liżu jąc . S an acja —  to n ić in n eg o , jak  
sam o w o la i sw aw o la jed n e j k lik i, k tó ­
ra n ad u ży w a sw o je j p rzew ag i, u zy ska ­
n e j raz k rw aw y m  p rzew ro tem , a p o tem

Wspaniały przebie uroczystości 
Bractwa Strzeleckiego w Golubiu.

N iezależn ie o d p o d an e j ju ż k ró t­
k ie j w iad o m o ści o u ro czy sto śc iach  
B r. S trze l, w  G o lu b iu , zam ieszcza ­

m y d z iś o b sze rn y ich o p is n aszeg o  

k o resp o n d en ta .

P o d czas m in ion y ch d n i św ią teczn y ch  

ży ł G o lu b p o d zn ak iem  w sp an ia ły ch u ro ­
czy sto śc i m ie jsco w eg o B rac tw a S trze leck ie ­

g o . O sta tn ia n ied z ie la zap isa ła s ię n a d łu g o  
w  p am ięc i tu t. sp o łeczeństw a sw y m  im p o ­

n u jący m  p rzeb ieg iem . W  d n iach  ty ch  o d b y ­
ła s ię u ro czy sto ść p o św ięcen ia sz tan d a ru  
B rac tw a S trze leck ieg o w  G o lu b iu o raz tra ­

d y cy jn e s trze lan ie k ró lew sk ie o g o d n o ść  
k ró la k u rk o w eg o n a ro k 1 9 3 1 /32 , p o łączo n e  

z s trze lan iem  k o n k u rso w em  o cen n e n ag ro ­
d y i o rd e ry . T o też z ło tem i zg ło sk am i d n i 
te zap isan e b ęd ą w  k sięgach B rac tw a . M ia ­

s to n a cześć „C u d u W isły " i z o k az ji u ro ­
czy sto śc i B rac tw a u d ek o ro w a ło s ię w  flag i 

n arod o w e .

U ro czy sto śc i b rack ie ro zp o czę to w  so b o ­
tę , d n ia 1 5 b m . s trze lan iem  k ró lew sk iem . 
S z lache tn e w sp ó łzaw o d n ic tw o o g o d n o ść  
k ró la k u rk ow eg o G o lub ia trw a ło o d g o d z . 
4 p o p o łud n iu n a s trze ln icy w  G o lu b iu . 
S trza ł h o n o ro w y n a cześć R zp lite j P o lsk ie j, 
o d d an y p rzez b ra ta H en ry k a A n to szk iew i-  

cza , o raz d ru g i s trza ł h o n o ro w y n a cześć  
P o m o rza , o d d an y p rzez b ra ta Jó ze fa G rze-  
szew sk ieg o , zap o czą tk o w a ły s trze lan ie k ró ­

lew sk ie .
W  n ied z ie lę ju ż o d sam eg o  ran a  z jeżd ża ­

ły s ię p rzed  D o m  M ie jsk i B rac tw a S trze lec ­
k ie z B ro d n icy , K o w alew a , L id zb a rk a , T o ­
ru n ia , W ąb rzeźn a, g ro m ad z iły s ię liczn e o r­

g an izac je i to w arzy s tw a z D o b rzyn ia i G o ­
lu b ia , p rzy b y li ro d z ice ch rzes tn i i zap ro sze ­
n i g o śc ie z p rezesem  o k ręg u p o m o rsk ieg o  
B rac tw S trze leck ich b ra tem M ak o w sk im  

L u d w ik iem  z T o ru n ia .
G o śc i p rzy w ita ł w im ien iu B rac tw a d o ­

ty ch czaso w y k ró l i zas t. p rezesa b ra t K em ­
p iń sk i F ran c iszek . N astąp ił rap o rt k ró lew ­
sk i, p o czem  w szy stk ie B rac tw a i to w arzy ­
s tw a u sze reg o w ały s ię p o d d o w ó d z tw em  
k o m end an ta b ra ta G o lu sa A n to n ieg o w  p o ­

ch ó d i p rzy d źw ięk ach o rk ie stry 6 4 p . p . z  
G ru d z iąd za u d a ły s ię p rzez m iasto d o k o ­

śc io ła p ara fja ln eg o .
U ro czy ste n ab o żeń stw o  o d p raw ił k s . p ro ­

b o szcz K o w n ack i, k tó ry też w y g ło s ił p iękn e  
o k o liczn o śc io w e k azan ie o zn aczen iu sz tan ­
d aru  i o  m iło śc i b liźn ieg o , jak o  k ard y n aln e j  
zasad z ie w sze lak ich zg ru p o w ań lu d z i i to ­

w arzy stw . N astęp n ie k s . p ro b o szcz d o k o n a ł 
u ro czy steg o ak tu p o św ięcen ia sz tan d a ru  

B rac tw a S trze leck ieg o w  G o lu b iu . S z tan d a r  
d o ch rz tu trzy m ali p p . P łó c ien iak o w a , P o ł-  
to w iczo w a , T rzc iń ska , Ż eb ro w iczo w a, b u r ­
m istrz w  z . Jo rd an T o m asz , p rezes o k ręg o ­
w y  b ra t M ak o w sk i L u d w ik , d z ied z ic P łó c ie -  

n iak , m ec . P o łto w icz .
P o n ab o żeń stw ie u d an o s ię w  p o ch o d z ie  

zp o w ro tem  p rzed D o m  M ie jsk i, g d z ie n astą ­
p iło w b ijan ie g w o źd z i i sk ład an ie ży czeń .

Jak o  p ie rw szy zab ra ł g ło s p rezes o k ręg o ­

w y b ra t M ak o w sk i L u d w ik . W  sw em  p ięk ­
n em  i p o d n io s łem  p rzem ó w ien iu  w skaza ł n a  
w zn io s łe ce le i zad an ia B rac tw  S trze leck ich  
n a tle w sp ó łczesny ch s to su n k ó w , w sp o m ­
n ia ł o zn aczen iu h is to ry  czn em s ta ry ch  

B rac tw , w k tó ry ch sk u p ia ło s ię ca łe m ie ­
szczań stw o p o lsk ie , w y tw arza jąc p rzez to  
s iłę w  jed n o śc i, n aw o ły w a ł b rac i d o zg o d ­
n e j w sp ó łp racy  d la d o b ra R zp lite j i w zn ió s ł 

o k rzy k  n a Je j cześć .
W reszc ie n astąp ił ak t w ręczen ia sz tan ­

d aru i p rzy s ięg i: p rezes o k ręg o w y b ra t M a ­
k o w sk i w ręczy ł sz tan d a r p rezeso w i b ra tu  
K em p iń sk iem u , k tó ry zk o le i o d d a l g o w  rę ­
ce ch o rążeg o b ra ta K lim k a Jan a , o d b ie ra ­
jąc o d n ieg o p rzy rzeczen ie w iern o śc i n a  

sz tan d a r.
P rzy stąp io n o  d o sk ładan ia ży czeń i w b i­

jan ia g w o źd z i p am ią tk o w y ch . O g ó łem  z ło ­
żo n o 1 4 g w o źd z i. P ró cz ro d z icó w  ch rzes t^  
n y ch w ie le to w arzy s tw  i o rg an izacy j m iej­
sco w y ch i d o b rzy ń sk ich o raz B rac tw a z są ­
s ied n ich m iast z ło ży ły , p am ią tk ę n a zn ak  

w sp ó łp racy d la d o b ra K o śc io ła i O jczy zn y .

m eto d am i az ja ty ck iem i, w strę tn em i  
d u ch o w i n aro d u p o lsk ieg o . B y ć m o że , 
że zach . E u ro p a n ie ro zu m ie , że u  n as  
tak ie s to su n k i m o g ą p an o w ać w b rew  
w o li zd ro w o m y ślące j w iększo śc i, g d y ż  
tam  n aro d y n ie zn io s ły b y tak ich s to ­
su n k ó w . Z acho d n ia E u ro p a m o że w ca ­
le n ie zd a je so b ie sp raw y z teg o , że  
p rzeo g ro m n a w ięk szo ść P o lak ó w n ie  
je s t sk ło n n a d o  jak ich k o lw iek g w ałtó w  
n y ch zm ian  i p rzeo b rażeń , że też m n ie j 
szó ści s ło w iań sk ie b y ły b y sp o k o jne i 
zad ow o lo n e, g d y b y p ła tn i ag en c i p ew ­
n y ch m afij i p ań stw o ich n ie p o d ju ­
d za li. N aró d p o lsk i ch ce b y ć , jak w  
p rzesz ło śc i, sp raw ied liw y m  d la w szy ­
s tk ich , i p rag n ie p o k o ju , ład u i rze te l­

n e j p racy .
T ak ą o p in ję trzeb a zag ran icą w y ­

tw arzać P o lsce, a p o p rzeć ją d o w o d a ­
m i, że P o lsk a w p rzesz ło śc i n ig d y E u ­
ro p ie żad n y ch szk ó d n ie w y rząd ziła ,  
że racze j b y ła p rzed m u rzem E u ro p y , 
że tak sam o d z iś i w  p rzy szło śc i je s t 
E u ro p ie k o n ieczn ie p o trzeb n ą jak o  
p rzed m u rze i o sto ja zach o dn ie j k u ltu ­

ry -

W sp ó ln a fo to g ra fja , jak ie j d o k o n an o , b ę ­

d z ie m ilą p am ią tk ą u ro czy sto śc i.
N a zak o ńczen ie p rzed p o łu d n io w y ch u ro ­

czy sto śc i o d b y ło s ię n a u d ek o ro w an e j sa li 
D o m u M ie jsk ieg o w sp an ia łe śn iad an ie d la  
ro d z icó w  ch rzes tn y ch , b rac i i zap roszon y ch  

g o śc i. D łu g i sze reg to astó w  u św ie tn ił śn ia ­
d an ie , w  czasie k tó reg o p rzy g ry w a ła o rk ie ­
s tra 6 4 p p . P ie rw szy to as t n a cześć ro d z i­
có w  ch rzes tn y ch w zn ió s ł b ra t G o lu s F ran ­
c iszek , o d p o w ied z ia ł n ań p rezes o k ręg o w y  

b ra t M ak o w sk i, k tó ry w zn ió s ł to as t n a p o ­
m y śln o ść B rac tw a , p . m ec . P o łto w icz  

w zn ió sł to as t n a cześć w szy stk ich B rac tw  
R zeczy p o sp o lite j. P rzem aw ia li je szcze n ie ­

jed n o k ro tn ie p . b u rm is trz Jo rd an T o m asz  
w im ien iu m iasta , p rezes o k ręg o w y b ra t 
M ak o w sk i n a cześć w y b itn y ch g o lu b iak ó w , 
k s . k an o n ika L ew an d o w sk ieg o i k s . F au st-  

m an n a, p . W o ro ch M icha ł w im ien iu k u -  
p iec tw a g o lu bsk ieg o w zn ió sł to as t n a cześć  

k s . p ró b . K o w n ack ieg o o raz d z ia łaczy n aro ­
d o w y ch  b rac i G o lu só w , p rezes b ra t K rzy śk o  

w  im ien iu B ractw a S trze leck ieg o w  K o w a ­
lew ie , b ra t K u rzy ń sk i z K o w alew a , b ra t  
G o ń cz z B ro d n icy , k o m en d an t b ra t G o lu s  

A n to n i i w ie lu in n y ch .
P o p o łu d n iu p rzy sp rzy ja jące j p o g o d z ie  

o d b y ła s ię d ru g a część u ro czy sto śc i n ie ­
d z ie ln y ch , a m ian o w icie s trze lan ie k o n k u r­

so w e o cen ne n ag ro d y i o rd e ry .
O  g o d z . 1 3 w szy scy b rac ia - s trze lcy p o d  

d o w ó d z tw em  k o m en d an ta b ra ta G o lu sa A n ­
to n iego w y ru szy li w p o ch o d z ie z D o m u  
M ie jsk ieg o i p rzy d źw ięk ach o rk ie stry  
p rzem asze ro w a li u licam i i R y n k . i u d a li s ię  

n a s trze ln icę . W  czasie p rzem arszu p rzez  
m iasto p łeć n ad o b na o b sy p a ła b rac i p o w o ­

d z ią k w ia tó w .
W  p ark u S trze ln icy zg ro m ad z iło s ię  

sp o ro p u b liczn o śc i, k tó ra raczy ła s ię k o n ­

ce rtem  o rk ie s try 6 4 p p . lu b też s trze la ła z  

w ia tró w ek  itp .
W eczo rem  o d b y ła s ię p ro k lam ac ja k ró ­

la i ry ce rzy . S zczęś liw y m w y b rań cem lo ­
su o k aza ł s ię b ra t W iśn iew sk i T eo d o r, k tó ­
ry jak o k ró l n a ro k 1 9 3 1 /3 2 o trzy m ał łań ­

cu ch k ró lew sk i i o rd e r n a zn ak sw e j w ła ­
d zy . R y cerzam i zo sta li b rac ia K em p iń sk i 
F ran c iszek i G o lu s Jó ze f. W szy scy u d ek o ­

ro w an i zo sta li w ień cam i lau row em i.
W y n ik s trze lan ia k o n k u rso w eg o je st n a ­

s tępu jący :
T arcza o rd e ro w a : I m ie jsce za ją ł b ra t 

L am p arsk i z B ro d n icy  5 7 p ie rśc ., II m ie jsce  
—  b r. N eu m an n z L id zb a rk a 5 5 p ie rśc ., III  

m ie jsce —  b r. P su ty z B ro d n icy 5 4 p ie rśc ., 
IV  m . —  b r. K u k u k z B ro d n icy 5 3 p ie rśc ., 
V  m . —  b r. R o g o w sk i z W ąb rzeźn a 5 2 p .

T arcza n a n ag ro d y : I n ag ro d ę zd o b y ł b r. 
W iśn iew sk i T . z G o lu b ia 5 9 p ie rśc ., II n ag r. 
—  b r. K u k u k z B ro d n icy 5 7 p ., III n ag r. —  
b r . R o g o w sk i z W ąb rzeźn a 5 7 p ., IV  n ag r. 
—  b r. L am p arsk i z B ro d n icy 5 6 p ., V  n ag r. 

—  b r. P su ty z B ro d n icy 5 5 p ., V I n ag r. —  
b r. L ew an d o w sk i z L id zb a rk a 5 5 p ., V II n a ­
g ro d ę —  b r. N eu m an n  z L idzb a rka  5 5 p .

R o zd an ie że ton ó w  i o rd e ró w  n astąp iło  n a  

s trze ln icy , ro zd an ie n ag ró d zaś w  sa li D o ­

m u M iejsk ieg o .
W  s trze lan iu z w ia tró w k i n ag ro d y zd o ­

b y li p p . P io tro w icz , K reft i L itk o w sk i.
P o p ro k lam ac ji k ró la i ry ce rzy i p o o d ­

czy tan iu listy zw y c ięzcó w w y ru szo n o p o ­
ch o d em  d o m iasta , k tó re w racających b ra ­
c i w ita ło en tu z ja s ty czn em i o k rzy k am i, o g ­
n iam i sz tu czn em i, p ięk n ą ilu m in ac ją , 

w sp an ia łem i rak ie tam i.
W ieczo rem  o d g o d z . 2 0 o d b y ł s ię n a sa li 

D o m u M ie jsk ieg o w sp an ia ły rau t k ró lew ­

sk i, trw a jący  w  m iły m  i se rdeczn ym  n astro  
ju d o ran a . D o tań ęa p rzy g ry w a ła o rk ie ­

s tra 6 4 p p . z G ru d z iąd za .
Z ża lem i se rdeczn ym  sm u tk iem o p u ­

szcza li liczn i b rac ia i g o śc ie p ó źn ą n o cą  

m iasteczk o n asze , b y w ró c ić d o d o m u .

Bierność - to zguba, to 

wstecznictwo i upodlenie 
ducha! Wstąp do O. W. P.!

152-letnia staruszka

S ław ka M ilo w a, B u łg a rk a , liczy p o ­
d o b n o 1 5 2 la ta . P o m im o sw eg o n a ­
p raw d ę sęd z iw eg o w iek u s ta ru szk a  
je s t je szcze b ard zo rzeźk a , d o ji k ro ­
w y , k arm i d ró b  i sp e łn ia  ca ły  sze reg  
in n y ch p rac w g o sp o d ars tw ie ro l-  
n em . N ajw ięk szą jed n ak  je j d u m ą  
je s t to , że g ra  n a  h arm o n ji i to ... n o ­

g am i.
g«juni-7iFUii.!u.mn j u i nii u im uwiiiw—aw——■—

R A D J 0.
Wtorek 25 sierpnia.

Warszawa-Raszyn. 1 1 .4 0 P rzeg ląd P ra ­
sy K ra jo w e j P a t-a . 1 1 .5 8 S y g n a ł czasu . 
H ejn a ł. 1 2 .0 5 O d cz . p ro g ram u n a d z ień b ie ­
żący . 1 2 .1 0 G ram o fo n . 1 3 1 0 U rzęd o w y k o ­
m u n ik a t m eteo ro l. 1 4  5 0 K o m u n ik a t g o sp o ­
d arczy . 1 5 .2 5 O d czy t. 1 5  4 5 „C h w ilk a lo tn i­
cza" . 1 6 .0 0 G ram ofo n . 1 6  3 0 K o m u n ik a t d la  
żeg lu g i i ry b ak ó w . 1 6 .3 5 „S ten o g ra fja i je j 
zn aczen ie" — p . M ieczy sław W ierc iń sk i. 
1 7 .0 0 K o n cert p o p u la rn y . W y k o n aw cy : O r­
k ies tra P . R . p o c 1 d y r. Jó zefa O zim iń sk ie -  
g o , A d ela C o m te -W ilg o cka (so p r.) i M arja  
W iłk o m irska tak o m p .). 1 8 .0 0 R o zm aito śc i. 
1 8 .2 0 G ie łd a ro ln icza . 1 8 .3 5 K o m . M eteo ro ­
lo g iczn y .’1 8  4 0 G ram o fo n . 1 8 .4 5 S ło w o w stę ­
p n e d o transm is ji z S a lzb u rg a w y g ł. p ro f. 
F e lic jan S zo p sk i. 1 9 .0 0 T ran sm isja z S a lz ­
b u rg a . O p era „F le t cza ro d z ie jsk i" , W . A . 
M o zarta . 2 2 .0 0 F e lj. p . t.- „D z iec i ry b ak a  
n ad m o rzem " —  d r. M ieczy sław  Ja ro s ław ­
sk i. 2 2 .1 5 D o d a tek d o P ras. D zień . R ad j. 
2 2 .2 0 K o m u n ik a ty . 2 2  3 0 O d czy tan ie p ro ­
g ram u n a d z ień n astęp n y . 2 2 .3 5 — 2 4 .00 M u ­
zy k a lek k a i tan eczn a .

Katowice. 1 6 .0 0 „B y li so b ie Jaś i K asia"  
—  b a jeczk a p raw d z iw a k tó rą o p o w ie C io ­
c ia H ela .

Kraków. 1 8 .2 0— 1 8 .3 5 O d czy t p t: „W ie lo -  
ry b n ic tw o " —  w y g ł. d r. W . O rm ick i, d o c . 
U . J .

Wilno, 1 2 .0 5— 1 3 .1 0 M u zy k a b a le to w a i 
tan eczn a (p ły ty ). 1 7 .1 5— 1 7 .3 5 U tw o ry B a ­
ch a (p ły ty ).

Lwów. 1 8 2 0 „T eg o ro czn e zaw o d y ten n i-  
so w e", w y g ło s i p in ż . S te fan B łaży ń sk i.

Paryż. 2 0 .0 0 „M adam e B u tte rfly ", o p . 
w y k . zesp ó ł z L a S ca la .

Monachjum. 1 8 .0 5 „R o sen k av a lie r" , o p . 
w ’ 3 ak tach R . S trau ssa .

Strassburg. 2 0 .30 „L a P erich o le" , o p . w  
2 ak t. O ffen b ach a .

Wiedeń. 1 9 .0 0 „Z acza ro w an y fle t" , o p . 
w 2 ak t. m u z . W . A . M o zarta p o d d y r. 
B ru n o W alte ra . T ran sm is ja z S a lzb u rg a .

Londyn National. 2 0 .0 0 K o n cert p ro -  
m en ad o w y z Q u een s 1 H ail o rk . sy m fo n . B  
B C . —  u tw o ry C za jk o w sk ieg o .

Praga. 1 9 .0 5 P ieśn i p o lsk ie śp iew a p an i 
S ław a G o g o jew iczo w a .

Rosyjskie bezbożne karty 
do gry.

O d d aw n a n azy w an o k arty „b rew  ja ­

rzen i d jab e lsk im ” ; te rn s łu szn ie j p rzy s to i 
im  ta n azw a , g d y ro sy jscy b ezb o żn icy  

u zn a li za p o ży teczn e w y b rać je za jed en  
ze sw o ich śro d k ó w ' p ro p ag an d y an ty re lig ij  

n e j. W  ty m  ce lu k ażd a m aść k art p rzezn a  

czo na zo sta ła w y śm iew an iu jed ne j z rc -  

lig ij, a w ięc k ie ry —  k a to licy zm , tre fle —  

p raw o sław ie , k aro —  ju d a izm i p ik i —  
b u d d a izm . T ru d n o o p isy w ać , jak o h y d n ie  
i św ię to k rad czo d rw i s ię z u czu ć re lig ij­
n y ch w ty ch k artach , d la p rzy k ładu n iech  

p o słu ży o p is asa k ie ro w eg o , n a k tó ry m  w  

d w ó ch p lan ach p rzec iw staw io n o so b ie  
„p rzesz ło ść" t. j., jak w ty m w y p ad k u , 
K o śc ió -ł k a to lick i, p rzy p o m o cy n astęp u ją  

cy ch „sy m b o ló w ": .szu b ien ica , a rm a ta , 

b icz , tru p ia czaszk a i m itra b isk u p ia , o raz  
,,p rzy sz ło ść" w w ize ru nk ach g lo b u su , p rzy  

b o ró w ry su n k o w y ch i ch em iczn y ch n a ­

czy ń . D o d a tk o w a k arta , t. zw . „ jo ck e .r" , 
w y o b raża sam eg o B o g a w p o stac i g ru b e ­

g o k ap ita lis ty w cy lin d rze i k o łn ie rzy k u , 
k tó ry z p o śró d ch m u r k ie ru je szn u rkam i 

m ario n e tek : k ap łan a k a to lick ieg o , p o p a,  

rab in a i fak ira . C h arak te ry s ty czn em je s t, 

że d la n iezn an y ch p o w o d ó w zan iech an o  

ty m razem d rw in z m ah o m etan izm u i 
p ro te s tan ty zm u . —



N r .  9 8  G A Z E T A  W A B H Z E S K A  —

Przeszkol i truioośó w rozwoju 
Akcji Katolickiej.

1 1 1 .

n i e c z n i e j s z e  z a d a n i a . WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAG d y  w  ty c h d z ie ­
d z in a c h p ó jd z ie  p ra ca c e lo w a i e n e r­
g ic z n a , to  ro z sz e rz a ć s ię b ę d ą h o ry z o n ­
ty , sp rę ży s to ść w z m a g a ć s ię b ę d z ie i  
z a p a ł w z ro śn ie , ż e s to p n io w o b ę d z ie  
m o ż n a ro z sze rza ć d z ia ła n ie .

N ie z ra ż a ć s ię n ic z e m . Ś w iec c y  p o ­
m o c n ic y A p o s to łó w b y li p rz e w a żn ie  
lu d ź m i m a ły m i, lu d źm i b e z w y k sz ta ł­
c e n ia i m a ją tk u , a je d n a k sk u -  
a  je d n a k  sk u te c z n ie p rzy c zy n ia li s ię d o  
ro z sz e rz a n ia K ró le s tw a C h ry s tu so w e g o .  
P o d a m y k ilk a ty lk o z a d ań p ie rw sz o ­
rz ę d n e g o z n ac ze n ia , k tó re m o ż n a b y w  
m ia sta ch p rz e p ro w ad z a ć , a k tó re te ż  
p o  w sia ch  w  p e w n e j m ie rz e sp e łn ia ć b y  
trz e b a .

P o w sze c h n ą je s t sk a rg a , ż e w  P o l­
sc e k a to l. n ie m a sk ry s ta liz o w a n e j o -  
p i n j l  k a t o l i c k i e j . W y raz e m  o p in ji je s t  
p ra sa k a to lic k a .

O tó ż z a d an ie m  A k c ji K a t., a z a d a ­
n ie m  b . w a ż n e m , je s t p r o p a g a n d a  p r a ­

s y  k a t o l i c k i e j ,  i te j w ię k sz e j i lu d o w e j.  
N ie z b y t tru d n e m  b ę d z ie p rz e ję c ie  p rz e z  
k tó re ś z to w a rz y s tw  z a d a n ia  p ro p a g a n  
d y i ro z sz e rz a n ia p ra sy k a t. p rz e z u -  
s taw ie n ie n p . sw o im  k o sz tem  w  k ru c h -  
c ie sz a fk i z ta n iem i w y d a w n ic tw a m i 
k a to lic k ie m i, k tó rą o b s łu g iw a ć b ę d ą  
c z ło n k o w ie , ż e k a ż d y c z ło n e k z o b o w ią -  
ż e s ię p o d a w a ć d o rą k są s ia d ó w  o k a ­
z o w e n u m e ry p ism  k a t., ż e z a jm ie s ię  
p o z y sk iw a n iu a b o n e n tó w . H a s łe m  b y ć  
p o w in n o : k a ż d y d o m  k a t. m u s i m ie ć  
p rz y n a jm n ie j je d n o p ism o k a to l. D o  
z a d a ń  p ra so w y c h  d a le j n a le ż y  ro z c ią g ­
n ą ć p e w ie n  n a d z ó r n a d  w y p o ż y c z a ln ia ­
m i k s ią ż e k i sk lep a m i, a b y n ie d o s ta ­
w a ły  s ię d o  rą k  k s ią ż k i i b ro sz u rk i b e z  
b o ż n e i g o rsz ą c e . P ó ź n ie j m o ż n a b y p o ­
m y ś le ć o c z y te ln i k a to l. i k a t. w y p o ­
ż y c za ln i k s ią ż e k . W ie m y , ja k w ie lk i  
n a c isk k ła d ą p a p ie ż e n a p ro p a g an d ę  
p iśm ie n n ic tw a k a to lic k ieg o . In n e s to ­
w a rz y sze n ie k a t. m o g ło b y p rz e ją ć z a ­
d a n ie c z u w a n i a  n a d  m o r a l n o ś c i ą  p u ­

b l i c z n ą , n a d k in a m i, w y s ta w a m i, ró ż -  
n e m i im p rez am i i lo k a lam i z a b aw  i tp .

K a t. S to w . Ż e ń sk ie m o g ą i p o w in n y  
c z u w a ć  n a d  m o d a m i  i p ro p ag o w a ć  p rz y  
k ła d e m  i s ło w e m  sk ro m n o ść i p rz y ­
z w o ito ść w  u b ra n iu . W  m ia sta ch m o ż ­
n a z o rg a n iz o w a ć s to w arz y sz e n ia d o b ro  
c z y n n o śc i. Z w y k le is tn ie ją ju ż T o w .  
P a ń M iło s ie rd z ia , k tó re n a le ż y p o p ie ­
ra ć , a k tó ry c h z a d a n ia m o ż n a i trz e b a  
ro z sze rza ć ta k ż e n a p e łn ien ie u c z y n ­
k ó w  m i ł o s i e r d z i a  c o  d o  d u s z y . M o g ły ­
b y  w  m ę sk ic h S to w , k u  p o m o c y S to w . 
P a ń  M iło s ie rd z ia u tw o rz y ć s ię t . z w . 
K o n fe re n c je św . W in ce n teg o .

O to n ie k tó re z a d a n ia A k c ji K a to l.,  
k tó re w  m ias tac h  i m ia s te c z k a c h m o ż ­
n a z a p o c z ą tk o w a ć i p rz e p ro w a d za ć  b e z  
w ie lk ic h tru d n o śc i. N a w sia c h , z w ła ­
sz cz a  w  m a ły c h  p a ra f jac h , p ra c a n a p o ­
ty k a ć b ę d z ie n a w ię k sz e tru d n o śc i d la  
b ra k u o d p o w ie d n ic h lu d z i. Z d a je n a m  
s ię je d n a k , ż e m ia s ta s to p n io w o o d ­
d z ia ły w ać b ę d ą m o g ły k o rz y s tn ie  i n a  
w ie ś , k tó re j n ie ra z z p o m o c ą m o ra ln ą  
p rz y jść m o g ą .

N a g lą c ą sp ra w ą je s t w y ro b ie n ie  
z g o d n e j  o p i n j i  k a t . w  s p r a w i e  p r a w a  
m a ł ż e ń s k i e g o ,  k a t o l . w y c h o w a n i a  d z i a ­

t w y  i  m ł o d z i e ż y ,  p o p i e r a n i a  K a t .  S t o w .  
M ł o d z i e ż y  p o z a sz k o ln e j, p ro p a g a n d y  
r e k o l e k c y j  z a m k n i ę t y c h .  W  ty c h sp ra ­
w a c h m u szą k a to lic y w y tw o rzy ć śm ia ­
łą , s ta n o w c zą  i n ie u s tę p liw ą  o p in ję k a ­
to lic k ą .

W sz y s tk ie k a t. o rg a n iz a c je m u szą  
p o c z u w a ć s ię d o  o b o w iąz k u o p ie k i i  
p o m o c y  d la n a sz y ch  K a t. S to w . M ło d z .

P o w y ż sz e n a sz e w y w o d y  n ie  są  w y ­
c z e rp u ją c e m u  a m a ją n a c e lu  p o b u d z e ­
n ie k a to lik ó w  d o  ro z w a ża n ia i p o z n a ­
n ia  p o trze b  k a to l. o ra z p o b u d z e n ia d o  
c e lo w e g o d z ia ła n ia w  ty c h  k ie ru n k a c h ,  
k tó re  o b e c n ie  są  n a jw aż n ie jsz e .

W  o s ta tn im  a r ty k u le s tw ie rd z iliś ­
m y , ż e w  s fe ra c h m n ie jsz y c h b ra c i p o  
m ia sta ch n a jw ię c e j z n a jd u je m y d o ­

b ry c h c h ę c i i z a p a łu .
W ie m y  p rz e c ie ż z d o św ia d c ze n ia , ż e  

w  n a szy c h to w a rz y s tw a c h , c z y to n a ­
ro d o w y c h , c z y k a to lick ic h , ja k o  te ż w  
b ra c tw a ch sk u p ia ją s ię p rz e w a ż n ie ,  
c z a se m  p ra w ie w y łą cz n ie , lu d z ie z e  
s fe r d ro b n e g o  k u p iec tw a , rz em io s ła , z e  
s fe r n iż sz y c h  u rz ę d n ik ó w  i ro b o tn ik ó w .  
W  s to w arz y sz en ia ch o sz e rsz y m  z a k re ­
s ie d z ia łan ia le d w ie g a rs tk ę in te lig e n ­
tó w  i z a m o ż n ie js zy c h  P o la k ó w  - k a to ­
l ik ó w  z n a jd u je m y . S ta ła to sk a rg a ,  
s ta łe ż a len ie s ię : g d z ie są n a s i in te li­
g e n c i, g d z ie są lu d z ie z a m o ż n ie js i?  
C z y  s ię w sty d z ą  d o  n a s n a le ż e ć  i z n a ­
m i w sp ó łd z ia ła ć ? A  p rz e c ie ż , . m a jąc  
o d p o w . w y k sz ta łc e n ie  lu b ś ro d k i, m a ją  
te ż w ię k sz e o b o w iąz k i s łu ż en ia d o b re j  
sp ra w ie . —  N iż sz e s fe ry  n a sz y ch  k a to ­
l ik ó w  m a ją d o ść d u ż o  lu d z i g o r liw y c h  
i o f ia rn y c h , k tó rz y c h ę tn ie p o d e jm u ją  
s ię w ię k sz y c h p ra c , k tó rz y te ż o d c zu ­
w a ją p o trz eb ę A k c ji K a to l., le cz c z ę ­
s to k ro ć m im o n a jlep sz y ch c h ę c i z n a j­
d u ją w  so b ie i sw o ic h w a ru n k a c h ż y ­
c io w y c h p o w a ż n e p rz e sz k o d y . B ra k i  
w y k sz ta łc en ia p rz e sz k a d z a ją im  n ie raz ' 
w  g o r liw o śc i. D z ia ła lib y c h ę tn ie —  i  
n a w e t d u ż o , a le n ie u fa ją so b ie , b o ją  
s ię p o p e łn ić  b łę d y . K się ż a z n ó w  w o b e c  
w z m a g a ją c e j s ię p ra cy , i śc iś le d u sz ­
p a s te rsk ie j i b iu ro w e j, n ie m a ją c z a su  
i m o ż n o śc i b y ć  w sz ęd z ie , k ie ro w a ć  k a ż ­
d ą  p rac ą i sp raw ą a ż d o  d ro b n . sz cz e ­
g ó łó w . G o rliw y m  i o f ia rn y m  lu d z io m  
n a to m ia s t z p o ś ró d c h ę tn y c h b ra k n ie  
n ie raz c z a su , b o ć m u sz ą p ra c o w a ć n a  
c h le b c o d z ie n n y , a d o c h o d y  ic h  z m n ie j  
sz a ją s ię w sk u te k  k ry z y su  g o sp o d a rc z e  
g o . P o n a d to  c i lu d z ie są c z ę s to k ro ć b . 
z a le ż n i i c h c ą c n ie c h cą c m u sz ą s ię  
l ic z y ć z c h ę c ią lu b n ie c h ę c ią p rz e ło żo ­
n y c h . M im o  to  w ie lu  z  n ic h  z p o d z iw u  
g o d n ą s ta n o w c z o śc ią i o f ia rn o śc ią s ta ­
ją  w  sz e re g a c h k a to lic k ic h . G d y b y d o  
w sp ó łp ra cy  s ta n ę li in te lig en c i i z a m o ż  
n ie js i , m n ie j z a leż n i k a to licy , m o ż n a b y  
ro z w in ą ć b . sk u te cz n ą d z ia ła ln o ść k a ­
to lic k ą . P rzy k ła d z a ś s fe r in te lig e n c ji  
p o c ią g n ą łb y d a lsz e z n a c z n e z a s tę p y w  
sz e re g i A k c ji K a t. —  M im o  b ra k u n a ­
le ż y te g o p o p a rc ia p rz e z s fe ry w y ż sz e ,  
sze re g i n a sz y c h g o r liw y c h m n ie jsz y c h  
b ra c i m o g ą d z ia łać i z d z ia łać d u ż o , b . 
d u ż o . N ie z raż a ć s ię , ż e b ra k ty c h i  
o w y c h , n ie tra c ić o tu c h y  i z a u fan ia d o  
s ie b ie ! B ra k i z a s tą p i g o r liw o ść i rz e ­
te ln a c h ę ć p ra c y d la K ró le s tw a B o ż e ­
g o . Z n a ją p rz e c ie ż ż y c ie  i je g o  p o trz e ­
b y , z n a ją  b o lą c zk i, b ra k i i b łę d y , a  
z d ro w y ro z u m  i g o rliw o ść k a t. w sk a -  
ż ą sp o so b y i ś ro d k i d z ia ła n ia . K się ż a  
c h ę tn ie p rz y jm ą p ro p o z y c je , in ic ja ty ­
w ę , ro z p a trz ą i d a d zą w sk a za n ia  i ra ­
d y . B ę d ą p rz e szk o d y i tru d n o śc i, a le  
h a  to  są , a b y  je  p rz e zw y c ięż y ć  i p rz e ła ­
m y w a ć . M o ż n a n a  s ieb ie śc iąg n ą ć n a ­
w e t n ie ch ę c i lu b  n ie n a w iść , p raw d z iw y  
je d n a k a p o s to ł p a m ię ta n a  s ło w a Z b a ­
w ic ie la : b ło g o s ła w ien i, k tó rz y c ie rp ią  
p rz e ś la d o w a n ie d la sp ra w ie d liw o śc i; 
n ie m o ż e b y ć u c z e ń w ię k szy n a d M i­
s trz a .

N ie je s t k o n ie c z n e m , a b y c z ło n k o ­
w ie A k c ji K a t. i to w a rz y s tw , w je j  
sk ład  w c h o d z ą c y ch , m ie w a li m ą d re  w y  
k ła d y , —  b o  n ie  m ą d re  g a d a n ie  je s t c e ­
le m , le cz d z ia ła n ie  k a to lic k ie .

N a j p i e r w s z e m  i  n a j w a ż n i e j s z e m  z a ­

d a n i e m  j e s t , b y  w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  
t o w a r z y s t w ,  w  A k c j ę  K a t . w ł ą c z o n y c h ,  
c a ł e m  s w o j e m  ż y c i e m  d a w a l i  ś w i a d e c ­

t w o  C h r y s t u s o w i . D o g łę b sz e g o u św ia ­
d a m ia n ia k a to lic k ie g o z n a jd ą s ię sp o ­
so b y . N ie je s t k o n ie cz n e m , ż eb y A k ­
c ja  K a t. o b ję ła  z a ra z sz e ro k ie p o la d z ia  
ła n ia , b y z a raz c h c ia ła o s ią g n ą ć n a j­
w y ż sze c e le . W y sta rc z y , ż e A . K . sk ie ­
ru je  sw o je p ra ce n a  n a j b l i ż s z e  i  n a j k o -

Skandaliczne wybryki Komisarza.
Czy tak ma się zachowywać urzędnik?

„ D rw ę ca “ d o n o si:
. —  „ D n . 1 3  b m . z a sz e d ł w  S a m p ła ­
w ie fa k t sm u tn y  i g o d n y p o ż a ło ­
w a n ia , te m  w ię c e j, ż e  z o s ta ł w y w o ła ­
n y  p rz e z 2 c z ło n k ó w S tra ż y  G ran .,  
p rz e je ż d ż a ją c y c h p rz e z n a sz ą  w ie ś  
n a  ro w e rac h . S z k o d a , ż e n ie  z d o ła n o  
s tw ie rd z ić , sk ą d  c i s tra żn ic y p o c h o ­
d z ili . R z e c z m ia ła s ię n a s tę p u jąc o :  
W  z w ią z k u z p rz y ja z d e m J . E . k s .  
b isk u p a , tu t. c h ó r ć w ic z y w ie c z o ra ­
m i p ie śn i. C ó rk a je d n e g o  z o sa d n i­
k ó w  sz ła w łaśn ie o k o ło  g o d z . 8 w ie ­
c z o re m  n a ć w ic z e n ia  i tu ż p rz y  w si 
z o s ta ła p rz e z o w y c h s traż n ik ó w  z a ­
c z e p io n a . P rz e c h o d z ą c y ta m tę d y  
d w a j m ło d z ie ń c y  u ję li s ię z a n a p a -  
s o w a n ą , d a ją c im  d o  z ro z u m ie n ia ,

iż n ie  n a le ż y n a  u licy n a p a s to w a ć  
sp o k o jn y c h p rz e c h o d n ió w . Z d e c y d o ­
w a n e s tan o w isk o o w y c h m ło d z ie ń ­
c ó w  ta k  o b u rz y ło  ta m ty c h , ż e p o s ta ­
n o w ili ic h  u k a ra ć . A re sz to w a li ic h  
i p rz e p ro w a d z ili p rz e z  w ie ś  n a  so łec ­
tw o . T u  so łty s z d o ła ł im  w y p e rsw a ­
d o w a ć ic h n ie w ła śc iw e p o s tęp o w a ­
n ie . N a le ż y p rz y te m  z a z n a cz y ć , iż  
s tra ż n ic y  o b a j b y li w  n ie trze ź w y m  
s tan ie , ja k  m o żn a b y ło  w n io sk o w a ć  
z ic h z a ch o w a n ia s ię . In c y d en t  
p o w y ż sz y  w y w o ła ł o g ó ln e o b u rz e n ie  
i p o w in ie n  p o c ią g n ą ć  z a  so b ą  u k a ra ­
n ie  ty c h , k tó rz y  w  te n  sp o só b  sp rz e ­
n ie w ie rza ją  s ię sw e m u  m u n d u ro w i i 
g o d n o śc i sw eg o  s ta n u “ . —

M a m y  w ię c  d o  z a n o to w a n ia  n o w y

w t o r e k ,  d n i a  2 5  s i e r p n i a  1 9 3 1 .  
■ m M M M I B  I I I . . . . . . . . .

n ie z m ie rn ie p rz y k ry fa k t, d o w o d z ą ­
c y n ie s ły ch a n e g o z a c h o w a n ia s ię  
c z ło n k ó w  s tra ż y  g ra n icz n e j.

W  n u m e rz e 1 9 3 „ S ło w a P o m o r­
sk ie g o " d o n o s iliśm y o z a jśc ia ch , ja ­
k ie  m ia ły  m ie jsc e  w  B isk u p c u .

W a rto  p rz y to c z y ć o p is z a jśc ia  te ­
g o , z a m ie sz c z o n y w  „ D rw ę c y " a o -  
p a r ty n a śc is łe m  i d o k ła d n e m  z b a ­
d a n iu  sp ra w y .

O to c o  p isz e „ D rw ę c a " o  te m że  

z a jśc iu :
—  „ P . k o m isa rz S tra ż y G ra n ic z ­

n e j, a  w ięc u rz ę d n ik  n a  p o w a ż n e m  
s tan o w isk u , b ę d ą c w  to w a rzy s tw ie  
w y d a lo n e g o z a  k ra d z ie ż  b . s tra ż n ik a  
W ., d o p u śc ił s ię w ra z  z n im  n ie s ły ­
c h a n e g o  g w a łtu , i to n a o so b ie p o ­
s te ru n k o w eg o P o lic ji P a ń s tw o w e j,  
u d e rz a jąc i ro z b ra ja ją c g o , z e rw a ł  
m u  o rz e łk a , g o d ło  P a ń s tw a , z c z a p k i  
i rz u c ił je o  z ie m ię . P . F e rsz k ie g o  
z a ś , n a d  k tó ry m  n ie  d o ść , ż e  s ię  z n ę ­
c a ł, n a k a z a ł, z a a la rm o w a w szy  w ię k ­
sz ą  l ic zb ę s tra ż n ik ó w , c o ś o k o ło  2 0 , 
z a k u ć w  k a jd a n k i i n a jp ie rw  p ó łto ­
re j g o d z . p rz e trz y m a ć  w  u b ik a c ji o -  
b e rż y  p . H a n n e sa w  K ro to sz y n a c h  

'p o d  e sk o r tą S traż y , a p o te m  o d p ro ­
w a d z ić ró w n ie ż  p o d  e sk o r tą  d o  o d le ­
g łe g o o 2  i p ó ł k im . k o m isa r ja tu , 
g d z ie d o  u b ik a c ji , w  k tó re j g o  u m ie ­
sz c z o n o , w y d a liw sz y św ia d k ó w , 
w sz ed ł i ta m  s ię z n im  ta k  ro z p ra ­
w ił, ż e p . F e rsz k a w y sz e d ł p o tłu cz o -

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K :

W to re k : L u d w ik a
Ś ro d a : Z e fy ry n a
C z w a rte k : C e z a r ju sz a

0  B a c z n o ś ć  O W P . I  Z e b ra n ie p la c ó w k i  
g ro d z k ie j M ło d y c h O b o z u W ie lk ie j P o lsk i  
o d b ę d z ie s ię w e c z w a rte k , d n . 2 7 . s ie rp n ia  
o g o d z . 2 0 w  lo k a lu  p . K lim k a . O m a w ia n e  
b ę d ą b . w a ż n e sp ra w y . O b e c n o ść w sz y s t­
k ic h  c z ło n k ó w  i k a n d y d a tó w  o b o w ią z k o w a .

K ie ro w n ik .

0  Z a k a z  u p r a w i a n i a  h a n d l u  w  u r z ę ­

d a c h  p a ń s t w o w y c h . Z w ią z e k T o w a rz y s tw  
K u p ie c k ic h n a P o m o rz u k o m u n ik u je , te  
d z ię k i in te rw e n c ji N a c z e ln e j R a d y Z rz e ­
sz e ń K u p ie c tw a P o lsk ie g o w  W a rsz a w ie , 
n a p ro śb ę o rg a n iz ac y j w  je j sk ła d w c h o ­
d z ą c y c h , p re z e s R a d y  M in is tró w  p . A . P ry -  
s to r, w y d a ł z a k a z u p ra w ia n ia w  u rz ę d ac h  
p a ń s tw o w y c h p ro c e d e ru h a n d lu o b n o śn e g o  
p rz e z o so b y , tru d n ią c e  s ię te m  p ro c e d e re m  
z a w o d o w o , w y c h o d z ą c z te g o z a ło ż e n ia , ż e  
p o w o d u je to  s tra tę  c z a su w  u rz ę d a c h  i n ie  
l icu je z p o w a g ą in s ty tu c y j p a ń s tw o w y c h . 
P o n a d to p a n p re z e s R a d y M in is tró w  p o le ­
c ił z a k a z ać ró w n ie ż u rz ę d n ik o m  p a ń s tw o ­
w y m  z a jm o w a n ia s ię w  g o d z in a c h p ra c y  
ro z sp rz e d a żą to w a ró w .

S fe ry k u p ie c k ie , p rz e ż y w a ją c e b . c ię ż k i 
k ry z y s i p o n o sz ą c e d u ż e c ię ż a ry p o d a tk o ­
w e , so c ja ln e i t p ., n ie w ą tp liw ie p o w ita ją  
z a rz ą d z e n ie to  z w ie lk ie m  z a d o w o le n ie m .

0  M a s k i  p r z e c i w g a z o w e  d l a  l u d n o ś c i  
c y w i l n e j . L ig a O b ro n y P o w ie trz n e j P a ń ­
s tw a p rz y s tą p iła d o z a o p a try w a n ia lu d n o ­
śc i w  m a sk i p rz ec iw g az o w e p o lsk ie g o w y ­
ro b u . C e n a m a sk i d la c e ło n k ó w  L O P P z ł. 
2 5 , d la n ie c z ło n k ó w  z ł. 3 0 . Z a k u p y m a se k  
m o ż n a u sk u te c z n ia ć w  M ie jsk ic h lu b P o ­
w ia to w y c h K o m ite ta c h L . O . P . P .

0  W y ś c i g i  k o l a r s k i e ,  W  d n iu  2 3 b m . w  
g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h o d b y ły s ię w y ­
ś c ig i k o la rsk ie tu t. T o w . C y k l. „ P o g o ń “ o  
m istrz o s tw o  m . W ą b rz e ź n a . L icz n i o b y w a te ­
le  p o śp ie sz y li g re m ja ln ie  n a  m e tę , n a  sz o s ie  
n ie lu b sk ie j, a b y b y ć św iad k a m i z a k o ń c z e ­
n ia te g o 8 0 -k ilo m e tro w e g o w y śc ig u .

P ie rw sz y d o m e ty p rz y b y ł p . G lo k , w  
c z a s ie  2  g . 3 ,5 0 , d ru g i p . W o liń sk i (2  g . 3 3 ,1 )  
trz e c i N ie d z ie lsk i, c z w a rty  p . B ia łk o w sk i o  
ra z  p ią ty  p . B e h n e r t. S z c z e g ó ln y  w y n ik i p o  
d a m y w  n a s tę p n y m  n u m e rz e .

W ie c z o re m  o d b y ło  s ię u ro c z y s te  ro z d a n i  
n a g ró d z w y c ię z co m  w  h o te lu  „ P o d  b i a ł y n  
o r łe m 1 1 .

0  Z e b r a n i e  S t o w a r z y s z e n i a  L o k a t o r ó w  
W  d n iu  2 3 b m . o g o d z . 1 p o p o łu d n iu o d  
b y ło s ię z e b ra n ie S to w . L o k a to ró w . Z e b ra  
n ie z a g a ił p re z e s p . P io tro w sk i, p o d a ją c  p r<  
g ra m  z e b ra n ia . N a s tę p n ie  z a b ra ł g lo s se k re  
ta rz S ta n ie w sk i, p o d a ją c d o w ia d o m o ść  
c z ło n k ó w  fa k t z a tw ie rd z en ia s ta tu tu  p rz e z  
są d  g ro d z k i. M ię d zy  in n e m i o m a w ia ł sp ra  
w y  e k sm isy jn e  i m a ją c e j n a s tą p ić p o d w y ż  
k i k o m o rn e g o o 7 2 p ro c . W  w o ln y c h g ło  
sa c h  z a b ie ra li g ło s p . C z e rw iń sk i, P io tro w  
sk i, W itk o w sk i, R e d la k i D e rę g o w sk i. P a r  
D e ręg o w sk i ja k o ra d n y m ia s ta w y b ra n y  z  
l is ty  lo k a to ró w  z a b ra ł g ło s d o d a tk o w o , w y  
ja śn ia ją c c z ło n k o m  sp ra w ę p o d w y ż k i k o  
m o rn e g o  o  7 2  p ro c , i z a z n a c z y ł, a ż e b y  c z ło n  
k o w ie w  te j sp ra w ie  w n ie ś li p ro te s t d o  o d  
p o w ie d n ie j w ła d z y . Z e b ra n ie o d n o śn ą u -  
c h w a lę je d n o g ło śn ie p o w z ię ło , p o le c a ją c tę  
sp ra w ę z a rz ą d o w i. P o w y c z e rp a n iu  p o rz ą d ­

k u  o b ra d  z a k o ń c z o n o  z e b ra n ie  o  g o d z . 1 5 ,4 5

0  P r z y t r z y m a n i  z o s t a l i  p rz e z p o lic ję w  
w c z o ra js z ą n ie d z ie lę z a a w a n tu ro w a n ie s ię  
n a u lic y w  s ta n ie n ie trz e ź w y m n ie jac y ś  
Ju rk ie w ic z i P ru sie c k i z W ą b rz e ź n a . P ip a -  
k ó w  sc h o w an o w  a re sz c ie d o w y trz e ź w ie ­
n i a .  ’  •  '

Btr. 1

n y , p o d ra p a n y  i p o s in io n y  n a  c a łe m  
c ie le . ie  d o ść  n a  te m , k a z a ł p o te m  
m u  je sz c z e p o d a ć so b ie rę k ę  i p rz y ­
rz e c , ż e  p u śc i w sz y s tk o  w  n ie p am ięć , 
o św ia d c z a jąc  m u  n a  w y tłu m a c z e n ie ,  
iż w  te n  sp o só b  w y c h o w u je  s ię  lu ttz i 
o d p o w ie d n ic h  i g o d n y c h je g o z a p a ­
try w a n ia . (P . k o m isa rz b o w ie m  je s t  
g o r liw y m  sa n a to re m  i ja k o  ta k i d a ł  
s ię  ju ż w  o k re s ie w y b o rc z y m  d o b it­

n ie  p o z n a ć ) .
P o d a je m y  tę ta k  p rz y k rą  sp ra w ę  

d o  p u b licz n e j w ia d o m o śc i z w ie lk ą  
n ie c h ęc ią , a le n ie m a d o p ra w d y p o ­
w o d u  o  n ie j m ilc z e ć , g d y ż  i ta k  g ło ś ­
n a  je s t d a lek o  i sz e ro k o  p o  c a łe j o -  
k o lic y . M a m y n a d z ie ję , ż e o d n o śn e  
w ła d ze  sp ra w ą  tą  s ię z a jm ą , ja k  n a  
to  z a s łu g u je  i n ie ty lk o  u k a rz ą  w in ­
n y c h , a le p rz e d e w sz y s tk ie m  e n e r ­
g ic zn ie z a b io rą s ię d o  u z d ro w ie n ia  
ty c h n ie z d ro w y c h s to su n k ó w , k tó re  
ta m  c o ra z b a rd z ie j p o c z y n a ją s ię u -  
ja w n ia ć " . —

T a k  o p isu je i o c e n ia z a jśc ia z e  
S tra ż ą G ra n icz n ą „ D rw ę c a " . D o  
s łu sz n e j te j o c e n y  n ic ze g o  d o d a ć n ie  
trz e b a . S p o łe c ze ń s tw o sa m o p o tra f i  
z te g o  w y c ią g n ą ć o d p o w ie d n ie  w n io ­
sk i.

P rz y p o m in am y  ty lk o , ż e z a jśc ia  
p o d o b n e  m a ją  m ie jsc e  o d  c h w ili w c ią  
g n ię c ia c z ło n k ó w S tra ż y G ra n ic z ­
n e j d o  ro b o ty  a g ita c y jn e j n a rz e c z  
„ sa n a c ji" .

0  K i n o  „ S ł o ń c e "  w y św ie tla p o  ra z o s ta ł 
n i f ilm  c ie sz ą c y s ię w ie lk ie m  p o w o d z e n ie m  

„ W ia tr o d  m o rz a " .
O b y w a te ls tw o w in n o w ię c sk o rz y s ta ć i  

t łu m n ie p o śp ie sz y ć , a b y z o b a c zy ć g rę w y ­
b itn y c h  a r ty s tó w  p o lsk ic h : M a rji M a lick ie j, 
A .  B ro d z isz a i S tę p o w sk ie g o .

0  K i n o  D w ó r  W ą b r z e s k i  w y św ie tla je -  
sz cz e d  z iś f ilm  o b y c z a jo w y p o d ty t. „ O w o c  
z a k a z a n y " z R o la n d e m  V a rn o , A lb e r ti T a ­

m a rą  i In ą  E lb e n  w  ro la c h  g łó w n y c h .
0  Z  o k o l i c y . S p ra w o z d a n ie z z a b a w y . 

K ó łk a R o ln ic z e g o  z  Z ie le n ią p o d a m y w  n a ­
s tę p n y m  n u m e rz e .

0  S t o w .  M ł o d z i e ż y  P o l s k i e j .  S p ra w o z d a ­
n ie z z e b ra n ia k a n d y d a tó w  S to w . M ło d z ie ­
ż y  P o lsk ie j z  d n ia  2 3  b m . p o d a m y  w  n a s tęp ­
n y m  n u m e rz e . W  w c z o ra js z ą n ie d z ie lę w y ­
je c h a li c z ło n k o w ie tu t. S M P n a z a w o d y d o  
G ru d z ią d z a .

,,Cave-man“,

W  A m e ry c e o rg a n iz u ją s ię k o n k u rsy  
p ię k n o śc i n ie ty lk o k o b ie c e j; m ę ż c z y ź n i 
ró w n ież w a lcz ą o ty tu ł k ró la p ię k n o śc i. 

Z w y c ię z c ą b y w a z a z w y c z a j „ c a v e -m a n ’ ’*  
C ó ż to je s t „ c a v e -m a n ‘‘? Je sz c z e je d n o  
s łó w k o im p o r to w a n e z A m e ry k i. D o s ło w ­
n ie z n a c z y to „ c z ło w ie k ja sk in io w y " , a  

o k re ś la ć m a p o ję c ie m ę ż c z y z n y 1 0 0 -p ro c e n  
to w e g o , u ja rz m ia ją c eg o se rc a n ie w ie śc ie , 
p o d o b n ie ja k „ v a m p " p o ż e ra se rca n a j 'b a r-  

d z ie j o p o rn y ch m ę ż c z y z n . W  l ic z n y c h a n ­
k ie ta c h a m e ry k a ń sk ic h , n a te m a t ja k i je s t  
id e a ł m ę sk i w sp ó łc ze sn e j k o b ie ty , „ c a v ® . 
m a n " o trz y m u je  n a jw ię k sz ą i lo ść g ło só w .

P e w n a m ło d a a m ery k a ń sk a p o w ie śc io m  
p isa rk a  p isz e w  sw e m  d z ie le : „ m ą ż w  z ły m  
h u m o rz e rz u c a sw o ją ż o n ę w  o sz k lo n e  
d rz w i. Ż y w y p o c isk w p a d a d o są s ie d n ie g o  

p o k o ju m o c n o u sz k o d z o n y " . D z ie je s ię to  
n a  s tro n ie 3 4 -e j. N a 5 3 6 -e j ż o n a k o c h a n a ­
d a l sw e g o ja sk in io w e g o m ę ż a , n ie ż a łu je  
w y d a tk ó w n a p ie rw sz o rz ę d n y sa lo n d a  
b e a u te , b y lib y ty lk o s ta n ą ć p rz e d je g o  
o c z a m i w  n a jle p sz e j fo rm ie .

T e n o w o c z e sn e b ru ta ln o śc i n ie są je d .  
n a k  g o d n e n a ś la d o w n ic tw a . L e p ie j trz y m a ć  
s ię z w y c z a jó w  k u ltu ra ln y c h .

D o m e k n a le tn isk u z a b e z p ie c z o n y  

p rz ed  z ło d z ie jam i.

(„ P as s in g  S h o w " ).

Krajowy towar jest najlepszy, 
w nim duch i praca polska!

Kupuj towar krajowy.
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V . N o w e  f i lm y  p o ls k ie .

W  c h w ili o b e c n e j w y k o n y w a n e są  
p ra c e p rz y g o to w a w cz e d o n a s tęp u ją ­
c y c h f ilm ó w  p o lsk ic h : „ D z ik ie p o la 1 - 
w e d łu g n o w e li B ru n a w  re ży se rji L e j-  
te sa i M ich a ła O rlic za z e S ta n ie w i­
c z em , la u rea te m  k o n k u rsu „ W iec z o ru  
W a rsz a w sk ie g o '4 w  g łó w n e j ro li m ę ­
sk ie j; „ B e z im ie n n i b o h a te ro w ie 4 ' w y ­
tw ó rn i B . W . B . (B ro d z isz , W a szy ń sk i, 
B o d o ) w e d łu g sc e n a r ju sz a B o d o . „ L e-  
g jo n  u lic y 4 4 , f ilm  z ż y c ia  g a z e c ia rz y  re ­
ż y se r ji F o rd a w  w y k o n a n iu K o b u sz a , 
T a d z ia F ije w sk ie g o , S te fk a R o g u lsk ie -  

g a  i in n y ch .
F ilm  „ D z ie s ięc iu  z P a w ia k a 4 4 re ży ­

se rji K ra w ic z a  i O rd y ń sk ie g o  je s t o b e c ­

n ie  m o n to w a n y .
P o z a te m  p rz y g o to w u ją  f ilm  p p . R o ­

se n  i B isk e .

A re s z to w a n ie k o m u n is tó w  
w a rs z a w s k ic h .

Warszawa 2 4 . 8 . te l . w ł. — W  c ią g u  n o  
c y d z is ie js z e j w ła d z e b e z p ie c z e ń s tw a z p o ­

ll

le c e n ia w ła d z są d o w y c h p rz e p ro w a d z iły  

k ilk a n a śc ie re w iz y j o ra z d o k o n a ły a re sz to  
w a ń k ilk u d z ie s ięc iu p o d e jrz a n y c h o a g ita ­
c ję n ty p a ń s tw o w ą a g ita to ró w  k o m u n is ty c z  

n y c h .

O g ó łe m  a re sz to w a n o 3 8 o só b , k tó re p rz e  

p ro w a d z o n o d o o k rę g o w e g o u rz ę d u p o lic ji  
p o lity c z n e j. W  c z a s ie re w iz ji z n a le z io n o  
b a rd z o d u ż o  m a te r ja łu d o w o d o w e g o , s tw ie r  
d  z a ją c  e g o łą c z n o ść k o m u n is tó w w a rsz a w ­
sk ic h z c e n tra lą k o m u n is ty c z n e j p a r tji w  

M o sk w ie .

W a rsz aw sk ie  9 7 5 „ W ile ń sk ie  -4 2 5 , W o ły ń sk ie  

7 2 5 i m ia s to  W a rsz a w a  5 7 5 .
Iz b y sk a rb o w e m a ją d o 1 p a ź d z ie rn ik a  

p o d z ie lić te n k o n ty n g e n t n a p o sz c z e g ó ln e  
g m in y i m ia s ta z u w z g lę d n ie n ie m  m ia st i 
g m in w ie jsk ic h , w  k tó ry c h o b o w ią z u je z a ­
k a z sp rz e d a ż y n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h .

D e m o n s tra c je  a n ty fa s z y ­

s to w s k ie .

Berlin, P A T . —  W  c z a s ie p o b y tu  
d w ó c h  w ło sk ic h  o k rę tó w  sz k o ln y ch  m a  
ry n a rk i w o je n n e j w  K ilo n ji, ro z le p io n o  
w  d z ie ln ic y p o r to w e j p la k a ty z p ro w o -  
k a c y jn em i n a p isa m i p rz e c iw k o rz ąd o ­
w i w ło sk ie m u . W  z w ią zk u z te m a -  
re sz to w a n o d w ó c h k o m u n is tó w , k tó rz y  
sk a z a n i z o s ta li w  try b ie d o raź n y m  n a  
2 ty g o d n ie w ię z ie n ia . O d ja zd  o k rę tó w

Z  p o s tę p ó w  te c h n ik i.

D o n o sz ą z B ru k se li: In ż . M e tz le r , o k tó ­
re g o w y n a la z k u d o ty c z ą c y m  z u ż y tk o w a J iia  
g a z ó w  n a f ty p isa ły d z ie n n ik i p ra w ie c a łe ­
g o św ia ta , z ło ż y ł n a ła m a c h  „ L e S o ir“ w y -

R o z p o rz ą d z e n ie o  w y k o n a n iu  
u s ta w y  p rz e c iw a lk o h o lo w e j.

W a rsza w a , 2 3 . 8 . T e l. w ł. —  U k a z a ło  s ię  
ro z p o rz ą d z en ie m in is tra sp r . w e w n . i sk a r­
b u o w y k o n a n iu u s ta w y p rz e c iw a lk o h o lo ­
w e j. R o z p o rz ą d z e n ie u s ta la i lo ść m ie jsc  
sp rz e d a ż y  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  w  p o sz c zę  
g ó ln y c h  w o je w ó d z tw a c h , a m ia n o w ic ie B ia ­
ły s to k  6 0 0 , K ie lc e  1 1 0 0 , K ra k ó w  2 0 5 0 , L u b lin  
8 0 0 , L w ó w  2 1 5 0 , Ł ó d ź 9 2 5 , N o w o g ró d e k  3 7 5 , 
P o le s ie 3 5 0 , P o m o rz e 1 4 5 0 , P o z n a ń sk ie 2 7 0 0 , „  
S ta n is ła w ó w  8 0 0 , Ś lą sk  3 0 0 0 , T a rn o p o l 1 0 0 0 , ja śn ie n ie o sw y m  w y n a la z k u . O b ja śn ia o n
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w  n im , iż ło d z ie p o d w o d n e , p ę d z o n e n a f tą  
p rz y z o s to so w a n iu je g o w y n a la zk u p o s ia ­
d a ją sz y b k o ść n a p o w ie rz c h n i 1 5 0 k im ., 
p o d  w o d ą  z a ś 7 5  k im . n a  g o d z . W y n a la z e k  
m o ż n a ta k  sa m o z a s to so w a ć d o sa m o lo tó w , 
k tó re  p o w in n y  o s ią g n ą ć sz y b k o ść 1 0 0 0 k im . 
g o d z ., c o  p o z w o li n a  p o d ró ż  z E u ro p y  d o  A -  
m e ry k i w  c ią g u  6 g o d z in . W  z w ią z k u  z p o ­
g ło sk a m i, iż  w y n a laz e k  te n  m ia ł b y ć  sp rz e ­
d a n y  S tan o m  Z jed n o c z o n y m  i z a s to so w a n y  
ta m  ju ż p ra k ty c z n ie , M e tz le r m ó w i, iż n ie  
z u ż y tk u je n ig d y sw e g o p o m y s łu d o b u d o ­
w y m a sz y n w o je n n y c h , c h ę tn ie n a to m ia s t  
u c z y n i w sz y stk o , b y w y n a la z e k s łu ż y ł d o  
c e ló w  z b liż e n ia m ię d z y n a ro d o w e g o . M e tz ­
le r je s t S z w a jc a re m , m ie szk a ją c y m  w  B e l­

g ii.

W y d a w c a
„ G a z e ta W ą b rz e sk a '- S p . z o g r . odp. 

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :
A n to n i C z e rw iń sk i, W ą b rz e ź n o , Górna 3. 

Z a o g ło sz e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .
D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A . 

w  T o ru n iu .

P ie rw s z e n a in o w o c z e ś n ie js z e  

k in o d ź w ię k o w e

SŁONCE
w ła ś c ic ie l F r . S z y m a ń s k i.

D z iś w  p o n ie d z ia łe k  o 8 4 5 i w e w to re k o 8 4 5 p o ra z o s ta tn i

„ W IA T R  O D  M O R Z A “
w e d łu g p o w ie śc i S te fa n a Ż e ro m sk ie g o —  w  ro i. g ł. S tę p o w sk i  

M a lic k a —  B ro d z isz o ra z E u g e n ju sz B o d o .

U w a g a !
C e n y  m ie jsc z e z ro z u m ia ły c h p o w o d ó w  n ie o d w o ­
ła ln ie n o rm a ln e .

N a s tęp n y  p ra g ra m :

„ C z te ry P ió ra “

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y .
W  d n ia ch  n iż e j o k re ś lo n y c h sp rz e d a w a ć  b ę d z ie  e g z e k u to r p o - I  

w ia to w y p rz y P o w ia to w e j K a s ie C h o ry ch  w  W ą b rz e ź n ie , n a p o - i  i  
k ry c ie z a leg ły ch sk ła d e k u b e z p ie c z e n io w y c h  w  n iż e j w y m ie n io n y c h I

1 . N a ry n k u  w  W ą b rz e ­
ź n ie .

D n ia 2 5 . 8 . 1 9 3 1 ro k u o  
g o d z . 1 0 - te j p rz e d p o ł.

1 b iu rk o , 1 w ó z ro b o c z y  
4 c a l.

2 . N a ry n k u  w  W ą b rz e ­
ź n ie .

D n ia 2 5 . 8 . 1 9 3 1 ro k u o  
g o d z . 1 1 - te j p rz e d p o ł.

1 ja łó w k a  ^2 ro c z n a .

&  N a  ry n k u  w  K o w a le ­

w ie .

D n ia 2 6 . 8 . 1 9 3 1 ro k u o  
g o d z . 1 0 - te j p rz e d p o ł.

1 c ie la k D /z ro c z n y .

A . N a ry k n u  w  K o w a le ­
w ie .

D n ia 2 6 . 8 . 1 9 3 1 ro k u o  
g o d z . 1 1 - te j p rz e d p o ł.

1 fu tro m ę sk ie .
i

5 . N a ry n k u w  K o w a le ­
w ie .

D n ia 2 6 . 8 . 1 9 3 1 ro k u o  
g o d z . 1 1 - te j p rz e d p o ł.

1 m a szy n a sz e w sk a .
1

6 . N a ry n k u  w  G o lu b iu . D n ia 2 8 . 8 . 1 9 3 1 ro k u o  
g o d z . 1 0 ,3 0 p rz e d p o ł.

1 w a g a d e c y m a ln a , 1  
w ia ln ia .

7 . N a ry n k u  w  G o lu b iu . D n ia 2 8 . 8 . 1 9 3 1 ro k u o  
g o d z 1 0 ,3 0 p rz e d p o ł.

1 le ż a n k a .

8 . N a ry n k u  w  G o lu b iu . D n ia 2 8 . 8 . 1 9 8 1 ro k u o  
g o d z . 1 1 - te j p rz e d p o ł.

1 s tó ł o w a ln y .

9 . N a ry n k u  w  G o lu b iu . D n ia 2 8 . 8 . 1 9 3 1 ro k u o  
g o d z . 1 1 - te j p rz e d p ó l.

1 b iu rk o .

1 0 . N a  ry n k u  w  G o lu b iu . I D n ia 2 8 . 8 . 1 9 3 1 ro k u o  
1 g o d z . 1 1 - te j p rz e d p o ł.

1 k a sa d re w n ia n a .

L E M IE S Z E
l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l lH I lH ^

i o d k ła d n ie s ta lo w e o ra z c z ę śc i d o p łu g ó w w sz e lk ie g o  

ro d z a ju S p rę ż y n y i c z ę śc i d o k u lty w a to ró w , c z ę śc i d o  

s ie w n ik ó w . S ie w n ik i o c y n k o w a n e d o s ia n ia n a w o z ó w .  

W id ły  d o  k a r to f li i d o  b u ra k ó w . K o p a c z e i n o ż e d o  b u ra -  

k ó w . P a rn ik i o c y n k o w a n e i ż e la z n e d o k a r to f li . N o ż e  i 

ły że c zk i d o s ie k ac z y b u ra k ó w , p a sy z a p ęd o w e w  

n a jle p sz y m g a tu n k u o ra z w sze lk ie a r ty k u ły te c h n ic z n e

n a  s e z o n  je s ie n n y

najstarszy sKład żelaza na miejscu

Fr. Balcerski
T e le fo n  2 7  R y n e k  1 3  T e le fo n  2 7

N a b o je , b ro ń  i w s z e lk ie  a r ty k u ły m y ś liw s k ie  p rz e d n ie j ja k o ś c i.

P rz e w o d n ic z ą c y  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o

O S T R Z E G A M
p rz e d  z d y sk o n to w a n ie m  w e k sli n a o g ó ln ą  su m ę  4 ,0 0 0 z ł 

(4  a 1 0 0 0 z ł) p p . M a rji i P io tro w i M a d e jo m  z O stro w a  
p o w . W ą b rz e ź n o , g d y ż  w e k s le  te  w e d łu g u m o w y  są p ła ­

tn e w  ro k u 1 9 3 4 i o b e c n ie  n ie b ę d ę ic h w y k u p y w a ł.

H e le n a  i J a n  P iła t .

O stro w o  p o w . W ą b rz e ź n o .

Kupuję
b u te lk i

1 I tr ., 7 2 I tr ., 7 *  I tr .

^ " s in g e r  S in g e r

B e z p ła tn y  k u rs  
sz y c ia , m o d n y c h  h a f tó w  a r ty s ty cz n y c h , c e ro w a ­
n ia i k ro ju  u rz ą d z a : a m e ry k a ń sk a  sp ó łk a  a k c y jn a

S in g e r
S e w in g  M a c h in e C o m p a n y  

o d  d n ia  2 4 . V III . d o  5 . IX . b . r .
w  W ą b rz eź n ie p rz y  u l. H a lle ra 9 . 

B liż sz y c h w iad o m o śc i u d z ie la  

K a z im ie rz G u ld a
w  W ą b rze ź n ie u l. H a lle ra  4 ,

S in g e r
S e w in g  M a c h in e C o m p a n y

K a z im ie rz G u ld a
W ą b rz e ź n o  u l. H a lle ra  4 .

P rz y jm u je  s ię  ra p a ra c jew sz e lk .  m a sz y n  d o  sz y c ia

f

O g ło s z e n ie .
P ra w o m o c n e m i u c h w a ła m i z g ro m a d z e ń  c z ło n k ó w  

.A g ra r ji" sp ó łd z . z o . o . w  W ą b rz e ź n ie

z d n ia 2 6 -g o l ip c a  1 9 3 1 r . 
u s ta n o w io n o p a n a  M a k sy m ilia n a W a g n e ra z W ą b rz e ź n a , 
u l. M . J . P iłsu d sk ie g o  6 1 -6 2 l ik w id a to re m p o d p isa n e j  
sp ó łd z ie ln i w m ie jsc e a d w o k a ta M a rja n a C z y p ic k ie g o .

W z y w a s ię p rz e to w sz y s tk ic h  w ie rz y c ie li p o d p i­
sa n e j sp ó łd z ie ln i d o  w n ie s ie n ia w ie rz y te ln o śc i sw o ic h  
w p ro s t d o rą k  n o w o u s ta n o w io n e g o l ik w id a to ra c e le m  

p rz y śp ie sz e n ia l ik w id a c ji .

M ic h a ł E rd m a n n .

M ie s z k a n ia
4 - lu b  5 -p o k o jo w e g o , m o ż liw ie z o g ro d e m , p o sz u k u je  

s ię w  W ą b rz e ź n ie lu b K o w a le w ie . O fe r ty  u p ra sz a s ię  

sk ie ro w a ć d o a d m in is tra c ji

„ G a z e ty W ą b rz e s k ie j* * .

w ł.

Ł u c ja n  L e ś n le w lc z .

H o m e o p a ty c z n e

i z g o d n ie z p ra w a m i  
n a tu ry

le c z e n ie

c h o ry c h . S e tk i c h o ry c h , 

k tó rz y g d z ie in d z ie j n ie  

ra a le ź li p o m o c y , z o s ta li  

p rz e z e m n ie w  k ró tk im  

c z a s ie w y le c z e n i. U lk a n , 

a s tro lo g i 

(H e ilk u n d ig e r)  

Ł a z ie n n a  1 .

M a sz y n y d o  sz y c ia  . 
w sze lk ie g o  ro d z a ju , c z ęśc i d o  m a sz y n , ig ły , n ic i, 
o liw ę , e tc . p o le c a n a w a ru n k n a jd o g o d n ie js z y ch

Obwieszczenie.
Z a c z e p io n y  p u b lic z n ie  o św ia d c z a m , iż  je s te m  

p ra w o m o c n y m l ik w id a to re m p o d p isa n e j sp ó ł­
d z ie ln i i ż e p o s ia d a m  k s ię g i h a n d lo w e p ra w n ie  
i le g a ln ie .

W o b e c g ru b sz y c h n a d u ż y ć i sw a w o ln e g o  
sz a fo w a n ia g ro sz e m  z e sz k o d ą d la w ie rz y c ie li 
„ A g ra r ji" , a z w ła sz c za w  o k re s ie z a ła m a n ia s ię  
f irm y D a h m e r , w z y w a m  n in ie js z e m :

1 . W ie rz y c ie li d o w n ie s ie n ia  sw o ic h  ro sz c z e ń  
d o  rą k m o ic h .

2 . D łu ż n ik ó w  d o  w p ła c a n ia  z o b o w ią z ań  sw y c h  
d o K o m u n a ln e j K a sy O sz c z ę d n o śc i P o ­
w ia tu  W ą b rz e sk ie g o  w  W ą b rz eź n ie  n a  k o n to  
p o d p isa n e j sp ó łd z ie ln i.

Z a rz u ty  w y d z ia łu w ie rz y c ie li u p a d łe j f irm y  
K o n ra d D a h m e r p rz e c iw k o m n ie są b e z p o d ­
s ta w n e i z n a jd ą e p ilo g sw ó j w  są d z ie , a ja  
sa m  p ra g n ę d e c y z ji są d o w e j, k tó rą  m i g ro ż o n o .

W ą b rze ź n o , d n ia 2 2 s ie rp n ia 1 9 3 1 r .

M . W a g n e r , l ik w id a to r

u l. M . J . P iłsu d sk ie g o  6 1 — 6 2 .

Mimii ifflSi i Mai wiiwln na iniesiąi wM!
P o n iż e j p o d a je m y d w a fo rm u la rz e d o  z a m ó w ie ń „ G az e ty  W ą b rz e sk ie j" . F o rm u la rz p ro s im y  w y p e łn ić  

ią d z e . D ru g i fo rm u la rz p ro s im y o d d a ć są s ia d o w i i z a c h ę c ić g o d o z a a b o n o w a n ia n a sz e g o  p ism a .

Z a m a w ia m  n in ie js z e m  p ism o

„ G a z e tę  W ą b rz e s k ą "
n a  m ie s ią c  w rz e s ie ń  1 9 3 1 .

i p ro sz ę  p o b ra ć o d e m n re p rz ez l is to w e g o p rz e d p ła tę  

m ie s ięc z n ą  1 ,7 0 z ł

te ra p eu ta  I lu m o u )  -- - - - - - - -- - -  — - - - - - - - - - - - „ —  , . , . , . , .* . . •
T o ru ii w y c ią ć z g a z e ty , o d d a ć l is to w em u lu b w rz u c ić w  k a se tk ę p o c z to w ą ; n a d ru g i d z ie ń  z g ło s i s ię l is to w y  p o p ie -  
A 1 ’ I , r< • r _ _ _ _ _ i_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ : . ..  o a o ia z lA u r i i  z - In ar>\r- Ar\ < 4 a  M a h n n n w a n ip n a s z A d n  n k rn a

(d  5 6 8 ? n l

_ _  i ii i i i M i

P o ż y c z e k  A m o r ty z a c y jn y c h
udzielamy

o d tą d  w o b ec ro z sz e rz e n ia  n a sz e j d z ia ła ln o śc i  
ta k  n a  b u d o w ę  d o m ó w  ja k  i sp ła tę  u c ią ż liw y c h r  
h ip o tek . P o ż y c z k i są  b e z p ro ce n to w e , sp ła c a ln e g  
w  ra ta c h k w a rta ln y c h , p o 6 ° /o w  s to su n k u  
ro c z n y m . P ro s im y  ż ą d a ć  b liż sz y c h  in fo rm a c y i.

S trz e c h a  S p ó łd z ie ln ia  K re d .-B u d o w l. z o . o ., T o iu ń , K ró l. J a d w ig i6 .

“ “— — ■ Z a m a w ia m  n in ie jsz e m  p ism o

T y sią c e c h o ry c h n a  . . . .  ■ < <

k u rc z e , b ó le , n ie s tra w - „ G a z e tę  W ą b rz e s k ą  
n o ść , z g a g ę n u d n o ść , ”  _  . ,
w y m io ty , b ra k a p e ty tu , n g  m ie s ią c  W rz e s ie ń  1 9 3 1 T . 
o g ó ln e o s ła b ie n ie e tc .

l i p ro sz ę p o b ra ć o d e m n ie p rz ez l is to w e g o p rz e d p ła tę  

O a Z y S K a iO  m ie s ię c z n ą 1 ,7 0 z ł

z d ro w ie  

u ż y w a ją c z io ła s ła w n e ­
g o n a c a ły św ia t d r . 
D ie tla p ro fe so ra U n i- Im ię i n a z w isk o  
w e rsy te tu Ja g ie llo ń sk ie ­
g o . Ż ą d a jc ie b e z p ła tn e j  
b ro sz u ry p o u c z a ją c e j!! !  
A d re s : L isz k i, A p te k a . D o k ład n y  a d re s  

k 3 7 7 0  1

, d n ia 1 9 3 1 r . d n ia 1 9 3 1 r .

Im ię i n a z w isk o ---

D o k ła d n y a d re s


